
C«wa 10 ą r o łg y Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem

ADRES TYMCZASOWY: Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 (w drukarni „Znicz") 
Telefon 3-40. Godz. przyjęć Redakcji i Adminisłr. 9—15 oprócz niedziel i świąt

PRENUMERATA Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ: miesięcznie 35 gr, kwartalnie 95"gr 
półrocznie 1.75, rocznie 3 zl. Cena pojedynczego num eru 10 gr.

Roli ff. W¥iMna9 IMiedl&lela 12. czerwcu 2 933  r. IMS 24 (91)

Na drodze spółdzielczości budujemy silną Polskę
C z ło w ie k ,  a b y  m ó g ł  d o s k o n a l i ć  się 

i w s z e c h s t r o n n i e  r o z w i ja ć ,  m u s i  b y ć  
s ta le  c z y n n y  i  tw ó r c z y .  W s k a z u j ą  n a  
to  p r z e o g r o m n e  z d o b y c z e  d u c h a  lu d z  
k ie g o  z g r o m a d z o n e  w  c ią g u  w ie k ó w .  
K rą g  z a i n t e r e s o w a ń  l u d z k ic h  r o z s z e ­
r z a  się, o b e j m u j ą c  c o r a z  sz e r sz e  dzie  
d ż in y  ży c ia .  C z ło w ie k  u s i ł u je  p o z n a ć  
s ie b ie  —  u s ta l i ć  p r a w a  r e g u lu j ą c e  
z g o d n e  w s p ó łż y c ie  z o to c z e n ie m ,  o- 
s i ą g n ą ć  j a k  n a j w i ę k s z ą  s u m ę  z a d o w o  
le n ia  ii s z c z ę śc ia .  D o  te g o  n ie  w y s t a r ­
cz y ło  p o z n a n ie  i u j a r z m i e n i e  sił  p r z y  
r o d y .  A ni s i ł a  m a s z y n ,  p a r y ,  e l e k t r y c z  
uośc i ,  czy  p o t ę ż n y c h  g a z ó w  n ie  w y ­
s t a r c z y ł y  d o  z a p e w n ie n ia  sz cz ęśc ia  i 
d o b r o b y t u  lu d z k o ś c i .  O w e  p o s łu s z n e  
c z ło w ie k o w i  s i ły  c o r a z  częśc ie j  o b r a ­
c a ją  s ię  p r z e c i w k o  n ie m u ,  w ię c e j  s łu  
zą  s p r a w i e  b u r z e n i a  i  n i s z c z e n ia  n iż  
p o t ę g o w a n i a  sił tw ó r c z y c h  c z ło w ie ­
ka.

R o z s ą d e k ,  czy  też  i n s t y n k t  s a m o ­
z a c h o w a w c z y  o s t r z e g a ,  ż e  p o s tę p  bez  
m o r a l n e g o  d o s k o n a l e n i a  się  c z ło w ie ­
k a ,  b e z  r o z b u d z e n i a  w  n i m  c z y n n e j  
m i ło śc i  b l iź n ie g o  p r o w a d z i  n a  manoAv 
ce  b e z p ło d n e j  i  d z ik ie j  w a lk i  i z a g ła ­
dy .  S tą d  też  b u d z i  się  c o r a z  w ię k s z e  
z a in t e r e s o w a n i e  ż y c i e m  s p o łe c z n y m  
c z ło w ie k a .  R o d z ą  s i ę  n o w e  s y s te m y  
s p o łe c z n o -p o l i ty c z n e ,  u s i ł u j ą c e  w  spo  
só b  c e lo w y  i h a r m o n i j n y  p o w ią z a ć  in 
te r e s y  lu d z k ie .  N a  czo ło  z a g a d n i e ń  ży  
c ia  w s p ó łc z e s n e g o  w y s u w a  się  z a sa  
d a  p r a c y  z o r g a n iz o w a n e j  —- id e a  o r ­
g a n iz a c j i .

S p ó łd z ie lc z o ś ć  je s t  t a k ż e  f o r m ą  
c e lo w e j  i r a c j o n a l n i e  p o j ę t e j  o r g a n i ­
zac j i .  O r g a n iz a c j i  t y m  d o s k o n a l s z e j ,  
żc o p a r t e j  n a  d o b r o w o l n o ś c i  i s o l i ­
d a r n y m  z ł ą c z e n iu  e g o i s ty c z n y c h  i n t e  
r  es ó w  j e d n o s t e k  z d o b r e m  p o w s z e c h ­
n y m .  -Spó łdz ie lczość  j a k o  r u c h  s p o łe ­
c z n o - g o s p o d a r c z y  u s u w a  u j e m n e  i de  
s t r u k e y j n e  o b ja w y  o b e c n e g o  s y s t e m u  
g o s p o d a rc z e g o ,  z n o s i  w y z y s k  cz ło w ie  
k a ,  p o d n o s i  z a m o ż n o ś ć ,  u p r z y s t ę p n i a  
n a j s z e r s z e m u  o g ó ło w i  k o r z y s t a n i e  z 
d ó b r  k u l t u r a l n y c h ,  w re s z c ie  w y c h o ­
w u je  c z ło w ie k a  w  d u c h u  p o m o c y  
w z a je m n e j  i b r a t e r s k i e g o  w sp ó łż y c ia .

R u c h  s p ó łd z ie lc z y  w  d z i s ie j s z y c h  
c z a s a c h  n i e o k ie ł z n a n e g o  e g o iz m u ,  
sprzecznośc i-  i  k o n f l ik tó w '  s t a j e  sie 
w ie lk im  p r ą d e m  u z d r a w i a j ą c y m  ż y ­
cie, k i e r u j ą c y m  je  n a  d r o g ę  ł a d u  i p o  I

k o ju .  Z t ą  p i ę k n ą  i d e ą  w y z w o le n ia
m a te r i a ln e g o  i d u c h o w e g o  c z ło w ie k a  
łą c z y  isię n i e r o z e r w a ln i e  p r z y s z ło ś ć  i 
s iła  n a s z e g o  P a ń s tw a .

Ale sp ó łd z ie lc z o ść  ty lk o  w te d y  
j e s t  t w ó r c z ą  s i łą  s p o łe c z n ą ,  g d y  p o s i a  
d a  l i c z n y c h  z w o le n n ik ó w  i g d y  p o t r ą  
f i ą  o n i  w c ie la ć  w  ż y c ie  je j  za sa d y .  
M a s o w o ś ć  r u c h u  -spó łdzie lczego  i- j e ­
go  p r ę ż n o ś ć  o r g a n iz a c y jn a  z a le ż ą  ści 
ś le  o d  s to p n i a  d o j r z a ło ś c i  -spo łecznej 
ma-s. D o  s p ó łd z ie lc z o śc i  n ie  m o ż n a  lu  
d z i  p r z y m u s z a ć ,  b o  n ie  w y d o b ę d ą  z 
s ie b ie  ty c h  w a r to ś c i ,  j a k i e  -daje d z i a ła  
n ie  p o d e j m o w a n e  z w ła s n e j  w o l i  d la  
o s ią g n ię c ia  o k r e ś l o n y c h  ce lów . P o w ­
s z e c h n a  ś w ia d o m o ś ć  c e ló w  i  z a d a ń  
r u c h u  sp ó łd z ie lc z e g o  -— o to  m o t o r  
p o w o d z e n ia  i w a r u n e k  s z y b k ie g o  ro z  
w o j u  r u c h u  s p ó łd z ie lc z e g o  w  n a s z y m  

k r a j u .

P r a c a  s p ó łd z ie lc z a  w  P o ls c e  n ie  
j e s t  c z y m ś  n o w y m .  O w sz e m ,  j e s t e ś ­
m y  ju ż  n ie ź le  z a a w a n s o w a n i  n a  ty m  
p o lu .  M a m y  p i ę k n e  p r z y k ł a d y  o s ią g

n ię ty c h  zd o b y c z y ,  k t ó r e  w s k a z u j ą  n a  
n a s z e  u z d o l n i e n i a  w  p r a c y  z e s p o ło ­
w e j  i r o k u j ą  j a k  n a j l e p s z e  n a d z ie je  n a  
p rz y sz ło ść .  P r a c ę  sp ó łd z ie lc z ą  h a m u ­
je  to , że w  tw o r z e n i u  n o w e g o  ż y c ia  
b ie rz e  u d z i a ł  z n a c z n a  m n ie j s z o ś ć  o- 
b y w a te l i .  J e d n i  s t o j ą  n a  b o k u  i  p r z y ­
g l ą d a j ą  się co  z te g o  w y n ik n ie ,  in n i  
z n ó w  a f i s z u j ą  s w o ją  ż y c z l iw o ś ć  d o  r u  
c l iu ,  le c z  c z y n n e g o  u d z i a ł u  w  p r a k l y  
c z n e j  d z ia ła ln o ś c i  s p ó łd z ie lc z e j  n ie  
b io r ą ,  a  p o z a  t y m  i s tn ie j e  b i e r n o t a  
lu b  p r z e c iw n ic y .

S p ó łd z ie lc z o ść  w  ś w ie c ie  j a k  te ż  i 
w n a s z y m  k r a j u  s ta le  się r o z w i ja .  D o 
ty c h c z a s o w e  o s ią g n ię c ia  i  z d o b y c z e  
z a w d z ię c z a  g łó w n ie  w a r s tw ie  c h ło p s  
k i  e j  i r o b o tn ic z e j .  I n te l ig e n c ja ,  p r z y ­
n a j m n i e j  d o t ą d ,  b r a ł a  s ła b y  u d z i a ł  w1 
p r a c a c h  s p ó łd z ie lc z y c h .  O t u c h ą  n a p a  
w a  n a s  o b ja w ,  że w ieś  n a s z a  c o r a z  
ja ś n i e j  u ś w i a d a m i a  -sobie, że  j e j  r o z ­
w ó j  sp o łe c z n y ,  z a m o ż n o ś ć  i  k u l t u r a  
z a le ż ą  o d  r o z w o ju  sp ó łd z ie lcz o śc i .  T a  
k a  p o s t a w a  w si  w r ó ż y  p o l s k i e j  s p ó ł ­
dz ie lc zo śc i  w ie l k ą  p r z y s z ło ś ć .

Nowy polski samolot komunikacyjny

Na- zdjęciu -nowy -pol-ski samolot komunikacyjny ,, Wicher" —  dwu silni­
kowy, zbudowany przez -Państwowe Zakłady Lotnicze dla- Polskich -Linii Lotni­
czych „Lot". Samolot może przewozić 14 pasażerów i 4 osoby załogi. Został 
on zaopatrzony we Wszelkie najbardziej -nowoczesne- -urządzenia a-erona-ultyiczne, 
zapewniające maiksi-m-um bezpieczeństwa i wygody pasażerom przy szybkości

380 km/godż.

Polska delegacja lotnicza udała sią do Kowna
Do K ow na u d a ła  się deleg. lotnicza 

w celu p rzeprow adzen ia rozm ów  w 
spraw ie bezpośredniej kom un ikacji 
lotniczej m iędzy P o lską a L itw ą i włą

czcnia K ow na do bałtyckiego szlaku 
lotniczego, obsługiw anego przez PL L  
„L o t“ prow adzącego z H elsinek przez 
T allin , Rygę i W ilno do W arszaw y.

J a k k o l w i e k  -daleko n a m  jeszcze  do  
ty c h  o s ią g n ię ć ,  j a k i m i  się  c h lu b i  za- 
g r a n ic a ,  n i e m n ie j  i  n a s z e  w y n i k i  p o d  
s u m o w a n e  w  sikali k r a j o w e j ,  d a j ą  p i ę ­
k n y  o b r a z  ż y w o tn o ś c i  i  s i ły  m a t e r i a ł  
n e j  r u c h u .

Sieć o rganizacyj spółdzielczych 
w szystkich typów , zrzeszonych w 
zw iązkach w yraża się cy frą  11.498. 
Spółdzielnie te liczą 2 m il. 830 tys. 
członków^ K apitały  w łasne spółdziel­
n i w ynoszą 293 m iliony, a  czysta nad  
w yżka osiągnięta w różnorodnych 
czynnościach gospodarczych sięga im 
p onu jące j cyfry  12 i pół m iliona zło­
tych. O broty  tow arow e spółdzielni w 
eałym  k ra ju  w yniosły 496 m ilionów  
złotych.

O ż y w o tn o ś c i  r u c h u  sp ó łd z ie lc z e ­
go i j e g o  a t r a k c y j n o ś c i  ś w ia d c z ą  c y f ­
ry, d o ty c z ą c e  r u c h u  z a ło ż y c ie lsk ie g o ,  
W  ro k u  1936 pow stało  now ych s p ó ł ­
dzieln i 702, a w ro k u  1937 już 1031 
spółdzielni.

T a k  w ię c  w r a s t a  p o w o l i  w  p o l s k a  
g le b ę  w ie lk i  r u c h  s p o łe c z n o - g o s p o d a r  
czy , w c i e l a j ą c y  w  życie now e zasady, 
t w o r z ą c y  n o w ą  rz e c z y w is to ś ć .  U p o w  
s z e c h n ia n i e  s ię  z a s a d  -spó łdz ie lczych  
w  n a j s z e r s z y c h  w a r s t w a c h  sp o łe c z e ń  
s tw a ,  n a r a s t a n i e  ś w ia d o m o ś c i  o d o n lo  
s łe j  r o l i  sp ó łd z ie lc z o śc i ,  o r a z  k o n k r e t  
n a  p r a c a  g o s p o d a r c z a  a p a r a t u  sp ó ł  
d z ie lc z e g o  s k ł a d a j ą  się n a  to ,  że  k r a j  
n a s z  z a c z n ie  -się s z y b k o  o d r a d z a ć ,  u- 
s u w a j ą c  r e s z tk i  z a c o f a n i a  i z a n i e d b a ń  
z c z a s ó w  k o s z m a r n e j  n ie w o l i .

Z okazji D nia Spółdzielczości 
p rzypadającego 12 czerw ca należało ­
by n ie ty lko  spojrzeć za siebie, n a  prze 
bytą drogę, ale w szczególności 
wzm óc p ropagandę za dalszym  roz 
w ojem  organizacyjnym  ruchu .

M a m y  w  r u c h u  s p ó łd z ie lc z y m  p ię  
k n y  p r o g r a m  o d r o d z e n i a  n a s z e g o  k i a  
j u  i p o d n ie s i e n i a  życi-a n a  w y ż s z y  
sz c z e b e l  r o z w o ju .  K w e s t i ą  d o b r e j  w o  
li i  p o c z u c i a  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  spo  
łe c z n e j  i o b y w a te l s k i e j ,  j e s t  w y b r a n i e  
d ro g i .  K to  p r a g n i e  d o r z u c i ć  ce g ie łk ę  
do  w z n o s z o n e g o  w  t r u d z i e  n o w e g o  
g m a c h u  w ie lk ie j  i p o tę ż n e j  P o lsk i ,  
w ie lk ie j  b o g a c tw e m  k u l t u r y  i p o tę ż ­
n e j  z a m o ż n o ś c i ą  i u s p o łe c z m e n i e m  
lu d z i  —  te g o  m ie j s c e  w  s z e re g a c h  
sp ó łd z ie lc z y c h .  A. N am ieeiński.
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Walki 
i dyplomacja

W polityce międzynarodowej, a również 
na frontach walk w Hiszpanii i Chinach ubie 
gly tydzień nic ważniejszego nie przyniósł. 
W dalszym ciągu toczą isię zacięte walki w 
Chinach, nowy atalk wojsk gen. Franco w 
Hiszpanii ogarnia prawie cały front, lecz 
narazie walki ile większych zmian nie da­
ły. — Jeszcze ooprawda rozpoczyna się 
nowa iwojna, w Ameryce Południowej pomię 
dzy republikami iPeru i Ekwador. Narazie 
pomiędzy tymi dwoma państwami są drobne 
potyczki spowodowane nieporozumieniami 
granicznymi; jeśli jednak te potyczki prze­
rodzą się w prawdziwą wojnę, to nie będzie 
ona miała żadnego znaczenia międzynarodo­
wego.

W Czechosłowacji w dalszym ciągu wre. 
Wojska czeskie budują umocnienia i grupu­
ją wojska na granicy z Niemcami i Węgrami. 
Natomiast wewnątrz krajiu rząd prowadzi 
pertraktacje z Niemcami sudeckimi nad sta­
tutem narodowościowym Czechosłowacji. W 
Zielone Święta wielką manifestację urządzi­
li w  Czechosłowacji au tomom iści Słowaccy. 
Domagają się orni bardzo szerokiej autono­
mii w  ramach państwowych Czechosłowacji. 
Jest lo .nowy kłopot wewnętrzny tego pań­
s tw a .

N a d z w y c z a jn a  s e s ja  S e jm u  i S e n a tu
Z arządzeniam i z dn. 7 bm . P . P rezy- | 
den t R zplite j o tw orzył z dniem  8 
czerw ca sesje nadzw yczajne Sejm u i 
Senatu.

Zarządzenie P rezyden ta  Rzeczypo 
spolite j o o tw arciu  sesji nadzw yczaj­
nej Sejm u brzm i:

„Na podstawie arf. 12 pkt. c) Ustawy 
Konstytucyjnef otwieram z dniem 8 czerw  
ca 1938 r. sesję nadzwyczajną Sejmu, pod 
czas której przedmiotem obrad Sejmu 
mogą być wyłącznie następujące spra­
wy..."

Dalej zarządzenie wymienia 31 projek 
tów ustaw, a m. irtn.: o wyborze radnych 
gromadzkich, gminnych i powiatowych, o 
samorządzie gminy miasfa stołecznego

Warszawy, o wyborze radnych w mia­
stach: Krakowie, Lwowie, Łodzi, Pozna­
niu, m. st. Warszawie i Wilnie.

O  Akademii Wychowania Fizycznego  
Józefa Piłsudskiego w Warszawie, o zmia 
nie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo 
spolitej o przymusie ubezpieczenia od 
ognia i o Powszechnym Zakładzie Ubezp. 
Wzajemnych, o udziale czynnika o- 
bywateiskiego w orzecznictwie karnym, 
o zabezpieczeniu podaży przedmiotów 
powszechnego użytku, o uregulowaniu 
obrotu zwierzętami gospodarskimi ; dro­
biem oraz obrotu hurtowego mięsem, o 
zmianie ustawy o Funduszu Pracy, o zmia 
nie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o wykonywaniu praktyki lekar­
skiej itd.

Gen. Franco atakule na wszystkich frontach
Radio gen. F ran co  donosi z fro n tu  

m adryckiego , żc w ojska gen. F ranco  
podjęły  w ielką ofensyw ę na  froncie 
Castellou.

Na odcinku A lbocacer 7 bm . we 
w czesnych godzinach rannych  w ojs­
ka gen. F ranco  posunęły się o 8 km. 
w głąb lin ij rządow ych.

Palestyna odrutowije swoją pótn. granicę
Z Halty donoszą, że przy budowie 

zasieków z drutu kolczastego wzdłuż gra

Za koncesje Sowiety pomogą Chinom
K oresponden t londyńsk iej gazet 

ty  „Le J o u r“ p rzynosi sensacy j­
ne szczegóły na tem at porozum ienia, 
jak ie  m iało  dojść ostatn io  do sku tku  
m iędzy rządem  sow ieckim  a m arsza! 
kiem  Czang-Kai-Szekiem .

U kład pow yższy zaw ierać m a m. 
in. następu jące  k lauzule:

1) rząd  ch ińsk i m ezw ać m a szereg 
doradców  sow ieckich, zarów no w ojs 
kow ych ja k  i cyw ilnych;

2) m arszałek  Czang-Kai-Szek przy 
dzielić m a specja ln ie  jednego eksper 
ta sow ieckiego dla zorganizow ania 
p ropagandy  an ty jap o ń sk ie j w Chi­
nach;

3) Związek Sowiecki zobow iązał 
by się dostarczyć Chinom  m ateria łu  
w ojennego, a przede w szystkim  sam o 
lotów , celem  sform ow ania dw óch dy 
w izyj zm otoryzow anych i 4 eskad r

3 - le to ia  s M b a  w  C iecbosłow acj
W edług wiadomości czeskiego dzien­

nika „Moravsky Denik", decyzja co 
do wprowadzenia 3-letniej służby wojsko 
wej iuż zapadła.

Od dnia 1 października służba woj­
skowa będzie w Czechosłowacji przedłu­
żona o jeden rok, w wyniku czego stale 
będą pod bronią 3 roczniki.

lotn iczych, sk ładających  się z 72 ap a ­
ra tów  każda;

4) Chiny przyznałyby Sowietom 
po zakończeniu  w ojny z Jap o n ią  sze­
reg doniosłych koncesyj n a tu ry  gos­
podarczej.

nicy północnej Palestyny, pracuje około 
1000 robotników żydowskich pod eskortą 
policji. Budowa tych zasieków, których 
długość wyniesie 85 km, ukończona ma 
być w ciągu 2 miesięcy i kosztować bę­
dzie około 100.000 funtów. Ponadto rząd 
polesłyński przystępuje do budowy 8 
blokhauzów wzdłuż granicy północnej, 
kosztem 50.000 funtów.

Król Jerzy v rn a  insoekcjifgwardii

Na zdjęciu: król angielski Jerzy VI w czasie inspekcji pułku swej gwardii przybocz 
nej, którego sam jest dowódcą. Zarówno król, jak i gwardziści wystąpili w trady­

cyjnych mundurach.

Co słychaf na świecie?
—  Kanclerz Rzeszy Hitler przyjął 2 bm. 

węgierskiego ministra przemysłu von Bor- 
nemisza w obecności ministra gospodar 
ki Rzeszy i posła węgierskiego w Berlinie.

—  Lord Halifax przyjął amb. Ra­
czyńskiego i  odlbył z przedstawicielem
dyplomatycznym Polski dłuższą rozmowę 
na terna* bieżącej sytuacji międzyna.rodo 
wej.

—  Katastrofa samochodowa. Na 45 km 
drogi Ouidalez (Marokko Hiszp.) spadł 
do rowu autokar międzymiastowej komu­
nikacji. Śmierć poniosło 5 osób, a 15 jesł 
ciężko rannych, z czego 8 odwieziono w 
słanie beznadziejnym do szpitala w 
Oujdie.

Przyczyny katastrofy na razie nie są 
wyjaśnione.

—  Włoski minister spraw zagranicz­
nych hr. Ci ano ma zamiar odwiedzić w 
najbliższej przyszłości Ankarę, rewizytu­
jąc w len sposób dra Arasa Rustu, który 
w swoim czasie odbył podróż do Mediola 
nu. Z drugiej sbony do Turcji przybędzie 
we wrześniu br. francuski minister spraw 
zagranicznych Bonnef.

— Minister spraw zagranicznych Estonii 
Seltcr przyjęty został na audiencji u prezy 
denta Finlandii Kalio, a następnie odbył 
dłuższą konferencję z ministrem Holstim.

Prasa estońska obszernie komentuje wizy 
tę ministra Scllera w Finlandii.

— Z wielu miejscowości niemieckich 
donoszę o szalejących burzach. Ze 
Szczecina donoszą o porażeniu piorunem 
4 osób. W  niektórych okol'-ach Nadrenii 
a zwłaszcza w Obcrkassel, grad wielkości 
gołębich jaj, zniszczył sady owocowe.

—  Na polach bitew pod Rarańczą
(w Rumunii), obok miejscowego cmenta­
rza, gdzie leżą polscy legioniści z końcem 
r. b. ma stanąć okazałe mauzoleum-kap- 
lica. Budową mauzoleum zajmuje sie spe­
cjalny komitet, w skład kłórego wchodzą 
Polacy i Rumuni, W Czerniowcach bawiła 
ostatnio delegacia poiska w osobach ar­
chitekta królewskiego oraz inżyniera Le- 
sieckiego, którzy oglądał: teren pod bu­
dowę mauzoleum.

— W  Krakowie bawi jako gość Uniwersv 
te tu Jagiellońskiego oraz krakowskiego od­
działu Polskiego Towarzystwa Malemalrez- 
negc znakomity uczony francuski matema­
tyk o światowej stawie, prof. dr Henri T.o- 
besgue, członek Paryskiej Akademii Nauk, 
ptofesor College de France, członek towa­
rzystw naukowych francuskich i zagranicz­
nych.

—  W  wiosce Maamec, na wyspach 
Filipiny piorun uderzył w dom, w któ­
rym odbywała się uczta weselna. 20 osób 
zostało zabitych na miejscu, a kilkanaście 
odniosło rany.

DO PRZEMYŚLENIA w DNIU SPÓŁDZIELCZOŚCI
Współdziałanie wśród zwierząt
W s p ó łd z i a ła n ie  je s t  n i e o d z o w n ą  ce­

c h ą  r o d z a j u  lu d z k ie g o  n a  w s z y s tk ic h  
s to p n ia c h  ro z w o ju .  Ale n ie  t y lk o  lu d z ­
kiego. W s p ó łd z i a ł a j ą  m ię d z y  so b ą  i 
n iż sz e  ilstoy n a  z iem i ,  w  w o d z ie  i 
p o w ie t r z u .  P a s ą c e  się  s t a d a  d z i k i c h  k o  
n i  w  o b l ic z u  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  z b i j a ­
j ą  s ię  w  k u p y ,  o b e j m u j ą  p i e r ś c i e n i e m  
m ło d e  i s t a r e  o so b n ik i ,  u s t a w i a j ą  się 
ty łe m  d o  w r o g a  i c z e k a ją  je g o  n a p a ­
du .  W  ty m  s ta n ie  o b r a n y  ż a d e n  d r a ­
p ie ż n ik  k r z y w d y  z ro b ić  im  n ie  m oże ,  
p o n ie w a ż  s p o tk a  w s z ę d z ie  t w a r d e  u d e  
rże n ie  k o p y t .  D z ik ie  św in ie  b r o n i ą  się 
w  sp o só b  p o d o b n y .  B io rą  d o  ś r o d k a  
s ła b sz e  j e d n o s tk i ,  a  s a m e  z z ę b a m i  
g o to w y m i  k a ż d e j  c h w il i  do  o b r o n y  cze 
k a j a  a t a k u .  R e k in y ,  d r a p i e ż n ik i  m o r ­
skie, z a w sz e  g r o m a d a m i  a t a k u j ą  d a ­
le k o  w ię k s z e  o d  s ieb ie  w ie lo ry b y .  
I ten  o s ta tn i ,  p o m im o  sw ej  o g r o m n e j

s i ły  m u s i  u c ie k a ć  p r z e d  r e k in a m i ,  z 
k tó r y c h  p ó je d y ń o z o ,  a  n a w e t  w  k i l ­
k o r o  ż a d e n  m u  s ię  o s ta ć  n i e  p o t r a f i .  
W i e lo r y b y  c z y n ią  to  sa m o .  N ie d a w n o  
p o ła w ia c z e  w ie lo ry b ó w  z a o b se rw o w a l i  
n a  O c e a n ie  L o d o w a ty m  k o ło  G re n ­
la n d i i  c i e k a w e  z ja w isk o .  S ta d o  w ielo-  
d y b ó w  g o n iło  je d n e g o  w ie lo ry b a ,  k tó ­
ry  co sił  s ta rc z y ło  u c i e k a ł  p r z e d  n a ­
p a s tn ik a m i .  T e n  je d e n  w ie lo ry b  b y ł  
b ia ły .  W i d a ć  n o r m a l n e  c ie m n o -b ru -  
n a t n e  w ie l o r y b y  z w ę s z y ły  w  s w o im  
b ia ły m  to w a r z .  (n ie b e z p ie c z e ń s tw o  i 
c h c ia ły  go k o n ie c z n ie  u śm ie rc ić .  P r a w  
d o p o d o b n ie  d o g o n i ły ,  p o n ie w a ż  w  o- 
c z a c h  r y b a k ó w  5 0 - m e t ro w a  p r z e s t ­
r z e ń  m ię d z y  ś c ig a n y m  a g o n ią c y m i 
z m n ie j s z a ła  się c o r a z  b a rd z ie j .

J a s k ó łk i  n a p a s t o w a n e  p rz e z  j a s t ­
r z ę b ie  z b i e r a ją  się  w  g r o m a d y  i s a m e  
p r z e c h o d z ą  do  n a t a r c i a  n a  s w y c h  o d ­
w ie c z n y c h ,  ś m i e r t e l n y c h  w ro g ó w .

Instynkt solidarności wśród ludzi
W  św iec ie  l u d z k im  w s p ó łd z ia ła n ie  

is tn ia ło  j u ż  n a  p ie r w s z y m  s to p n iu  r o z ­
w o ju .  C h o w a ją c  się p o  z a  d r z e w a m i  
n a s i  p r z o d k o w ie  w s p ó ln ie  p o d c h o d z i l i  
d z ik ieg o  zw ie rza ,  w s p ó ln ie  łow il i  r y b y ,  
w sp ó ln ie  z b ie ra l i  d z ik o  r o s n ą c e  zboża ,  
w sp ó ln ie  d o b ie ra l i  m ie j s c a  z a m ie s z k a ­
n ia .  T e n  in s t y n k t  s a m o z a c h o w a w c z y  
w s p ó łd z ia ł a n ia  p o z o s ta ł  i p ó źn ie j ,  g d y  
lu d z ie  w y sz l i  ze s t a n u  p ó łd z ik ie g o  i 
u tw o r z y l i  n a r o d y  i p a ń s tw a .  W s p ó ł ­
d z i a ła n ie  i s t n ia ło  w- p a ń s t w a c h  s t a r o  
ż y ln y ć h ,  g d z ie  w a r s t w y  b ie d n ie j s z e ,  
częśc iow o  n ie w o ln ic z e  (E g ip t ,  R z y m ) 
j e d n o c z y ły  się m ię d z y  sobą ,  b y  b r o n ić  
s w y c h  p r a w ,  sw e j  g o d n o śc i  lu d z k ie j  
p r z e d  w a r s tw a m i  m o c n ie j s z y m i  f izycz  
n ie  i m a te r ia ln ie .  I  t a k  p rz e z  o k re s  
ś r e d n io w ie c z a  z jego  c e c h a m i  i z w ią z ­
k a m i  s t a n o w y m i  p r z e c h o d z i  w s p ó ł ­
d z ia ła n ie  do  c z a s ó w  n o w s z y c h  — w szc  
dzie  m a j ą c  n a  ce lu  o b r o n ę  in te re só w

I z r z e s z a ją c y c h  się w  w sp ó łd z ia ła n iu .
* T o  s a m o  b y ło  ze spó łdz ie lczośc ią .

Naradzanie się spółdzielczości
C iężk ie  c z a s y  b y ły  w  o k re s ie  n a r a d z a ­
n ia  się spó łdz ie lczośc i .  W y n a le z ie n ie  
m a s z y n  do p r z ę d z e n i a  i t k a n i a  p o s t a ­
w iło  c a łą  a r m i ę  d o ty c h c z a s o w y c h  rze  
m ie ś ln ik ó w ,  w y r a b ia j ą c y c h  p łó tn o  r ę ­
cz n ie  w  b a r d z o  c ięż k ie  w a r u n k i  m a ­
te r ia ln e .  N iszczy li  o n i  p o c z ą tk o w o  
m a s z y n y ,  k tó r e  w  i c h  m n i e m a n i u  b y ły  
p r z y c z y n ą  i c h  p o g n ę b ie n ia ,  a le  w  k o ń  
cu  mlusieli u le c  p o c h o d o w i  m a s z y n  n a  
p rz ó d .  I  w  ty c h  w a r s t w a c h  o p u s z c z o ­
n y c h ,  u p o ś le d z o n y c h  f iz y c z n ie  i m o ­
r a ln i e  ro d z i  s ię  m y ś l  n o w a ,  m y ś l  
w sp ó ln e g o  d z ia ła n ia .  T o  n ie  p r z y p a ­
dek ,  że n o w a  o r g a n iz a c ja  z n a la z ła  
sw ó j  p o c z ą t e k  w ś r ó d  w a r s tw  b ie d n ie j  
szych .  T o  b y ł  je j  o g r o m n y  k a p i t a ł  
m o r a l n y ,  k t ó r y  w s k a z y w a ł  w a r s tw o m  
u p o ś l e d z o n y m  d ro g i  ic h  p ó ź n ie j s z e g o  
d z ia ła n ia .

P o c z ą tk i  sp ó łdz ie lczośc i  b y ły  s ła ­
be i t r u d n e .  G d y  g r u p a  w y z y s k iw a ­
n y c h  p rz e z  n ie u c z c iw y c h  k u p c ó w ,  ro ­
b o tn ik ó w  r o e r d e l s k ic h  (R oerde l  unia-
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Co sfychaC w naszym kra ju?
Delegat min. Rolnictwa w pow. 

dziśnieńskim
W  pow. dziiśnieński-m bawił in­

spektor Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych, który na miejscu badał sprawy, 
do-tyczące parcelacji rzędowej i prywat­
nej, oraz zapasu ziemi do parcelacji, jak 
również dokonał w referacie rolnym sta­
rostwa kontroli spraw związanych z tę 
akcję.

20-iecie gimnazjum w Nie­
świeżu

Od 4 do 6 ifam. w  20 rocznicę 
istnienia Państwowego Gimnazjum im. 
Wł. Syrokomli odbył się w Nieświeżu 
zjazd absolwentów w-g następującego 
programu: 4.VI godz. 19 złożenie wieńca 
n agrobie Pięciu Poległych, o godz. 21 
„Dożynki Sieradzkie" w wykonaniu mło­
dzieży gimnazjum. 5.VI, godz. 10 —  msza 
św. w kościele klasztornym, godz. 11 uro 
czysta akademia w sali konferencyjnej 
gimnazjum: a) powitanie i otwarcie zjaz­
du (chór gimnazjum wykona hymn), b) 
przemówienia (władze, b. dyr. prof. Mas- 
soniius, obecny dyr. ks. Grodiis i in.), c) 
rozdanie świadectw dojrzałości ostatnim 
absolwentom, d) „Wspomnienia szkolne", 
referat p. sędziego St. Abramowicza, 
godz. 13, wspólny obiad koleżeński a na­
stępnie wycieczka, godz. 20 wieczornica 
towarzyska w salach Zarządu Miejskiego. 
Dnia 6 .VI br. posiedzenie i prace komi­
syjne, (zawiązanie koła absolwentów), 
godz. 11 zebranie pożegnalne i zamknię­
cie zjazdu.

Nowa spółdzielnia mleczarska
w Nieświeżu

Zorganizowana została w Nieświeżu z in; 
cjntywy Kółka Koln. now a spółdzielnia nile 
rzarska, która zasięgiem swym obejmuje le 
ren miasta i okolicznych wsi oraz majątków

Dzieci na dozbrojenie KOP-u
W  granicznym m. Kłecku z groszo­

wych ofiar zebrały dzieci zl 600. Za pie­
niądze fe dzieci uchwaliły zakupić gra­
natnik dla miejscowego oddziału Korpu­
su Ochrony Pogranicza. Uroczyste prze­
kazanie daru na dc-zbrojenie armii nastą­
pi w najbliższym czasie, przy udziale ro­
dziców i pzredstawicieli władz i zrzeszeń 
społecznych.

Kurs gotowania i wypieku 
na wsi

We wsi Jodozyce, igm. hrycewiakiej prze 
prowadzono z inicjatywy Kola Gosp. W iej­
skich kurs gotowania i wypieku. Nauczanie 
prowadzone było bezpłatnie. Uczestniczki 
kursu pod fachowym kierownictwem instruk 
torki Haliny Bułhakówny wyniosły z kur­
su wiele korzyści,

Szkota powszechna Nr 1 
w Nowogródku na ścigacz

W  powszechnej zbiórce na Fundusz 
Obrony Morskiej (FOM) dzieci Szkoły Pow  
szechnej Nr 1 w Nowogródku zebrały ze 
skromnych swoich funduszów na ścigacz 
ziemi nowogródzkiej kwotę złotych 39 gr. 65.

Uczenice na dozbrojenie armii

Rzucone hasto przez Naczelnego W odza dozbrojenia armii przez społeczeństwo 
znajduje coraz żywszy oddźwięk. Dowodem tego była uroczystość wręczenia 

'c. k. m. jednemu z pułków grodzieńskich, zakupionego przez młodzież szkolna 
w Grodnie z właisnych dobrowolnych składek. Na zdjęciu —  widzimy ciężki karabin 
maszynowy, ofiarowany wojsku, przy którym słoi „obsługa" —  uczennice w mun­

durach P. W.

s ło  w  Anglii)  z a ło ż y ła  p ie r w s z y  s k le ­
p ik  s p o ż y w c z y  w  s w y m  r o d z im y m  
m ieśc ie ,  bylii o n i  w y ś m ie w a n i  p rz e z  
z ły c h  i  n ie u c z c iw y c h  ludz i .  W y ś m i e ­
w a n o  ich ,  w s k a z y w a n o  p a l c a m i :  —  
„ p a t r z c ie ,  p o sz e d ł  d z iw a k ,  k u p u j e  w  
s p ó łd z ie lc z y m  sk le p ie " !

Właściwości Spółdzielczości 
w różnych krajach

D z is ia j  sp ó łd z ie lcz o ść  j e s t  s z e ro k o  
z n a n a  n a  c a ły m  św ie c ie .  W  j e d n y m  
k r a j u  mtniej, w  d r u g im  b a r d z i e j  r o z ­
w in ię ta ,  W  s a m e j  o jc z y ź n ie  sp ó łd z ie l ­
czośc i,  w  A nglii ,  n i e  z n a l a z ł a  o n a  
w s z e c h s t ro n n e g o  r o z w o ju ,  -chociaż 
s to i t a m  n a  m o c n y c h  p o d s t a w a c h .  
A tm o s f e r a  m o r a l n a  A ngli i ,  j e j  k l i m a t  
p s y c h o lo g ic z n y  n i e  s p r z y j a  te g o  r o ­
d z a j u  p rz e d s ię w z ię c io m .  A n g l ia  je s t  
k r a j e m  k u p c a ,  k r a j e m  p r y w a tn e g o  
p r z e d s ię b io rc y  h a n d lo w e g o  i p r z e m y  s 
łow ego ,  ro z s ia n e g o  p o  c a ły m  świecie , 
a  sz cz eg ó ln ie  w  k o lo n ia c h ,  gdz ie  m a  
Wszelkie -dane d la  osob is tego  b o g a c e ­
n ia  -się k o s z t e m  k o lo n iz o w a n y c h .  D la

te g o  sp ó łd z ie lc z o ść ,  w  s w y c h  z a ło ż e ­
n i a c h  m o r a l n y c h  n ie  z n a  w y z y s k u  i 
m o ż e  b y ć  d o b r y m  n a r z ę d z i e m  w y z y ­
s k iw a n y c h  lu d ó w  w  w a lc e  z n ie je d ­
n y m  p a ń s t w e m  k o lo n iz a to rs lk im .  Z u ­
p e ł n ie  in a c z e j  u ło ż y ły  się  s t o s u n k i  w  
in n y c h  k r a j a c h .  K r a j a c h  b l iż e j  n a s  
p o ło ż o n y c h ,  w  k r a j a c h  r o ln ic z y c h .  
D o  talk ich  n a l e ż y  D a n ia .  S w o je j  s p ó ł ­
dz ie lczośc i  z a w d z ię c z a  o n a  sw ó j  p o ­
c h ó d  n a  r y n k i  p r z e m y s ło w e  A ngli i  i 
c z ę ś c io w o  N iem iec ,  u d o s k o n a l e n i e  p ło  
d ó w  sw ej  p r a c y .  W y w ó z  70— 80.000 
s z tu k  ś w iń  z a  g r a n ic ę  t y g o d n io w o  je s t  
u s k u te c z n io n y  n i e m a l  w y łą c z n ie  d r o ­
gą  sp ó łd z ie lcz ą .  U z n a n ie ,  j a k i e  z d o b y ­
ł a  D a n ia  s w o im i  p o r d u k t a m i  n a  r y n ­
k a c h  z a g r a n ic z n y c h ,  p o z w a la  je j  n a  
z a k u p  to w a r ó w  w  k r a j a c h  o  n iż s z y m  
s ta n ie  o r g a n iz a c y jn o - p r o d u k c y jn y m  i 
p u sz c z e n ie  ty c h  t o w a r ó w  p o d  w ła s n ą  
e ty k ie t ą .  -Nawet to  się  p o p ła c a .

Początki spółdzielczości w Polsce
W  P o ls c e  sp ó łd z ie lcz o ść  m a  z a  so­

b ą  d łu g ą  h is to r ię .  D a le k o  je szc ze  p r z e d

Ludność wiejska czci święto pułkowe

Fragment defilady ludności wiejskiej powiatu brzezińskiego w dni-u święta puł­
kowego pułku artylerii ciężkiej w Tomaszowie Mazowieckim. Ludność wiejska, 
która wystąpiła w swych barwnych strojach, defilując przed try-bu-ną z przedsta­

wicielami wla-dz, wznosiła o-krzyki na cześć armii.

Tragedia jaskółek w gm. 
zaostrowieckiej

W pogranicznej gmi-nie Zaostrowiecza 
iv wyniku komasacji ludność 11 wsi obec­
nie przenosi się wraz z budynkami na wy­
dzielone kolonie. Przy rozbiórce domów si­
łą konieczności zniszczone zostały niemal 
wszystkie w tej okolicy gniazda jaskółcze. 
Od kilku dni jaskółki zleciały masowo na te 
ren miasteczka Zaostrowiecze, gdzie obsiad 
ły gęsto domy wokół rynku i zakładają no­
we gniazda. Praca niezliczonej masy jaskó­
łek przy budowie swoich domków sprawia 
ciekawy widok.

Kurs pożarniczy 
w Święcianach

31 mb. m. został przeprowadzony kurs po 
żarniczy II stopnia, zorganizowany przez 
Zarząd Oddziału Powiatowego Zw. Str. Poż. 
fi. P. w Święcianach. Kurs miał na celu ,vy 
szkolenie sekcyjnych oraz kandydatek na ko 
niendantki żeńskiej służby pożarniczej przy 
Strażach, wobec czego kurs był koedukacyj­
ny. W kursie wzięło udział 8 członkiń i 15 
członków z terenu powiatu. Komendantjm  
kursu był p. Aleszkiewicz. Al., instruktor po 
wiatowy, zaś opiekunką samarytanek na kur 
sie p. Maciusowioz Wanda, instruktorka żeń 
skiej służby pożarniczej. Kurs był skoszaro 
wany w dwóch osobnych lokalach wyposażo 
nych należycie do zalokowania słuchaczów  
kursu. W yżywienie było prowadzone we v,ła 
snym zakresie pod opieką i kierownictwem  
samarytanek biorących udział w kursie.

w o jn ą  b y ła  oma n a r z ę d z i e m  p o d n o ­
sz e n ia  o r g a n iz a c y jn e g o  e l e m e n tu  p o l ­
sk ie g o  w  p a ń s t w a c h  z a b o rc z y c h .  W  
t w a r d e j  w a lc e  z n ie m c z y z n ą  pow-stała 
w  b. zabonze  p ru isk im  sieć  sp ó łd z ie ln i  
r ó ż n e g o  r o d z a j u .  N a w e t  b .  z a b ó r  r o ­
s y js k i  p o s z c z y c ić  się m o ż e  o g r o m n y m  
r o z w o je m  spó łdz ie lczośc i .  P rz e c ie  n a  
z a s a d a c h  sp ó łd z ie lc z y c h  z u b ó s tw a  
d ź w ig n ę ła  się  w ieś  ł ó d z k a  L isk ó w ,  k tó  
r a  o b e c n ie  s łu ż y  w z o r e m  d la  i n n y c h  
w si.  Z n ie d u ż e j ,  b r u d n e j ,  b ie d n e j ,  za ­
n ie d b a n e j  m o r a l n i e  i  g o s p o d a rc z o  w si  
w  p r z e c ią g u  k r ó tk ie g o  c z a s u  p o w s ta ło  
p ię c io ty s ię c z n e  -m iasteczko, m a ją c e  w  
s w o im  o b r ę b ie  .szkołą  ro ln ic z ą ,  r ze ­
m ie ś ln ic z ą ,  sz p i ta l  i w iele , b a r d z o  w ie ­
le  i n n y c h  u r z ą d z e ń  i in s ty tu c y j .

Ale j a k  w s z ę d z ie  n a  św ie c ie ,  t a k  
te ż  i w  P o lsc e  sp ó łd z ie lcz o ść  m a  p r z e ­
w a g ę  e l e m e n tu  u b o ższego ,  e l e m e n tu  w  
n a s z y m  w y p a d k u ,  w ie jsk ieg o .  P rz e d  
w o j n ą  idee sp ó łd z ie lcz e  o p r o m ie n ia ły  
p r z e d e  w s z y s tk im  in te l ig e n c ję ,  k t ó r a  
w  t e n  sp o só b  p r a g n ę ła  p o b u d z ić  w ieś  
d o  ż y c ia  sp o łecznego ,  u o b y w a te ln ić

Kurs pszczelarski w Wilnie
Wojewódzka Sekcja Pszczelarska w W ił 

ni(. organizuje tygodniowy Kurs Pszczelar­
ski w okresie od 1 do 6 lipca br.

Kurs ten ma na celu szkolenie pszczela­
rzy na przodowników pszczelniczych z całe­
go terenu województwa Wileńskiego.

Teoria poparta będzie zajęciami praklycz 
nymi w pasiekach. Ponadto urządzona bę­
dzie wycieczka do pasieki. Nauka na Kursie 
bezpłatna.

Pierwszeństwo mają kandydaci zgłosze­
ni przez Sekcje Pszczelarskie Organizacyj 
Rolniczych, Zarządy Gminne oraz członko­
wie Sekcyj Pszczelarskich. Dla przyjezdnych 
będą zarezerwowane noclegi, oraz całkowite 
ulrzymanie w cenie 2,50 zł dziennie.

Kandydaci na Kursie winni posiadać siat 
ki do zajęć praktycznych w pasiece.

Zadatek na utrzymanie w kwocie zł 10 
winien być przekazany do dnia 15 czerwca 
b r. do W ojewódzkiej Sekcji Pszczelarskiej 
w Wilnie na conto PKO Nr 700.005. Ilość 
miejsc na kursie ograniczona.

Zapisy przyjmuje biuro Wojewódzkiej 
Sekcji Pszczelarskiej w Wilnie, ul. Sw. Tac 
ka 2 w godzinach od 8— 15.

Memefy z X V I  wieku
Aleksander Ka-zieko z Żuż (gm. łuczaj- 

ska) wykopał 9 monet z XVI w. Monety fe 
przesłał do starostwa w Postawach, kfóre 
przekazało je T-wu Przyjaciół Nauk w 
Wilnie.

j ą .  P o  w o jn ie ,  p o  p o w s ta n iu  P a ń s t w a  
P o lsk ie g o  s to s u n k i  u le g ły  zm ian ie .  
In te l ig e n c ja  z n a la z ła  za rudnien- ie  w  
u r z ę d a c h  i o p u ś c i ł a  w ieś ,  -k tóra  t e r a z  
s t a r a  się  s a m a  b o r y k a ć  z t r u d n o ś ­
c ia m i  s to j ą c y m i  n a  je j  d ro d ze .  D la t e ­
go  też  w id z im y  w  sz e re g a c h  sp ó łd z ie l ­
c z y c h  w ię k s z o ś ć  c h ło p ó w .  B r o n ią  
się o n i  w  t e n  sp o só b  p r z e d  w y z y s k ie m  
z o r g a n iz o w a n e g o  p r z e m y s ł u  i h a n d l u ,  
k tó r y  w  w ięk szo śc i  w y p a d k ó w  je s t  w  
o b c y m  r ę k u .

Stan obecny spółdzielczości
W  r o k u  19,37 d o  Z w ią z k u  S pó ł­

d z ie ln i  R o ln ic z y c h  i Z a ro b k o w o -G o s-  
p o d a r c z y c h  n a le ż a ło :

D o  s-półdzielni k r e d y to w y c h  —-
1.087.374 c z ło n k ó w  ;

d o  sp ó łd z ie ln i  m l e c z a r s k i c h  —  
405 .284  c z ło n k ó w ;

d o  sp ó łd z ie ln i  h a n d l o w y c h  —  
140.139 c z ło n k ó w ;

d o  sp ó łd z ie ln i  r ó ż n y c h  —  14.620 
c z ło n k ó w .

R a z e m  1.647.417 cz ło n k ó w .
(Dalszy ciąg -na st-r. 4),
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S P R A W Y  R O L N I C Z E
Produkty nasienna traw na własne potrzeby

(Dokończenie).

T e c h n i k a  n a k ł a d a n ia  p l a u l a c y j  
n a s i e n n y c h  n ie  je s t  Irnidna. W ym aga  

( J e d y n ie  p e w n e j  d o k ła d n o ś c i ,  o k t ó r ą  
l ic  t r u d n o ,  sz c z e g ó ln ie  w  d r o b n y m  

g o s p o d a r s tw ie .

N a j le p s z e  w y n ik i  o t r z y m u je  się 
p r z y  r o z s a d z a n i u  flairtsów t r a w  (f lan  
suw anie) ',  w y h o d o w a n y c h  w  r o z s ą d n i  
czltu , D o  w y p r o d u k o w a n i a  H a n s ó w  
n a  200 m e t r ó w  k w .  w y s t a r c z y  roz-  
s a d n ic z e k  10-cio metŁbiW^ ( 5 %  o b ­
s z a r u  p l a n t a c j i  n a s ie n n e j ) .  I lo ść  n a ­
sion  n a  p l a n t a c j ę  200 n r ,  p r z y  w y s ie ­
w ie  do  r o z s a d n ic z k a ,  je s t  m i n i m a l n a ,  
w y n o s i  od  20— 50 g r a m ó w ,  czy li  n a  
c a łą  p l a n t a c j ę  1000 n r  o k o ło  200 g r a  
m ó w ,  co s t a n o w i  w a r to ś ć  k i Ik u d z ie -  
s /ę c iu  g ro szy .

P o d  r o z s a d n ic z e k j  nak v ,y  w y b r a ć  
g le b ę  ż y z n ą  i p r ó c b n i c z n ą ,  n a j l e n i e j  
cv o g ro d z ie .  Z a s i e w a ć  t r a w y  d o  roz-  
sn d n lc ź k a  m o ż n a  cvd m a j a  d o  sierp- 
iliay. p r z y  p ó ź n y m  s ie w ie  w y s a d z a  się 
r o z s a d ę  w io s n ą  r o k u  p rz y sz łe g o .  P ó ź  
r i e j  n iż  w  s i e r p n i u  r o z s a d z a ć  n ie  
m o ż n a .  Z a s ie w  w  ro z -sadn iku  r z ę d o ­
w y, r z ą d k i  co 10— 15 cm , p r z y k r y c i e  
n a s io n  b a r d z o  p ły tk i e ;  po  z a s ie w ie  
p o w ie r z c h n ię  lfc.isnąć lu b  z w a ło w a ć .  
W  r a z ie  su s z y  m o ż n a  r o z s a ó n ic z e k  
p o le w a ć .

P r z e d  p r z e s a d z e n ie m  t r a w  (f lan-  
so w a n ie )  p o le  d o b r z e  oczyśc ić ,  n a j l e ­
p ie j  s a d z ić  n a  p o lu  p o  o k o p o w y c h  n a  
o b o r n ik u ,  n a  g le b ie  n ie z b y t  c ię ż k ie j  
i ś r e d n io  w i lg o tn e j .  P o  z b r o n o w a n i n .  
p o le  p o z n a c z y ć  z n a c z n ik  icm  w  k w a d -  
r a i ,  tatk, b y  o d s tę p y  m ię d z y  r z ę d a m i  
w y n o s i ły  50 cm . S a d z ić  t r a w y  p r z y  
p o m o c y  k o t k a  n a  s k r z y ż o w a n i u  l in i j  
z n a c z n ik a .  S adz i ,  w  z ie m ię  w i lg o tn ą  
in b  n a j l e p i e j  w  cz as ie  d eszczu .

P r z y  s a d z e n iu  w k w a d r a t  u ł a tw ia  
się  p ie lę g n a c j ę  i o c z y s z c z a n ie  od  
c h w a s tó w .  N a  m a łe j  p l a n t a c j i  w y s t a r  
czy  m o lyez lka ,  k t ó r ą  w  c ią g u  r o k u  
w z r u s z a m y  m iędzy  r z ę d a m i .  N a  p la n  
f a c ja c h  w jęk.szyeh u ż y w a  się op ie la -  
czy.

T r a w y  w y d a j ą  n a s i o n a  p o c z ą w ­
szy  o d  d r u g i e g o  r o k u  p o  ź a s a d z e n i u  
;z a s ia n iu ) .  D o b rz e  n a w o ż o n a  i p ie lę ­
g n o w a n a ,  p l a n t a c j a  w ię k s z o śc i  t r a w

Z lego wizgiędu. że ć'zę.ść cz łonków ' 
a n le ż y  do  k i lk u  .spółdzielni, np .  i do  
k r e d y to w e j  i do  m le c z a r sk ie j ,  p r z y j ­
m u j ą  w ła d z e  n ad z Jo c zo  pimiej.Śżą ilość 
p o je d y n c z y c h  / g o s p o d a r z y  n a le ż ą c y c h  
flo s p ó łd z ie ln i .  W e d łu g  ty c h  o b l ic z e ń  
d o  sp ó łd z ie ln i  n a le ż y  1.143.300 p o je ­
d y n c z y c h  osób. Z ej l ic zb y  8 5 %  —  
czyli 972.000 s t a n o w ią  ch łop i ,  ty lk o  
1 5 %  s ta n o w ią  in n e  za w o d y ,  gdz ie  
p r z e w a ż a j ą  r o b o tn ic y  i rzem ieśln icy '.  
W id z im y  w ie r  żc z a r ó w n o  wT m ieśc ie  
j a k  i n a  wsi do  spółdz ie lczośc i  g a rn ie  
się le lem en t  b ie d n ie jsz y .  S tan ,  ta k  z w a  
n y  Irzec i,  o t  ton  z w y k ły  m ie s z c z u c h  i 
r e k r u t u j ą c y  się s tą d  in te l ig e n t  do  spół­
dz ie lczośc i  n ic  idzie. W ś ró d  te j w a r s t ­
w y  p a n u j e  p r z e k o n a n i e ,  ^ . . s p ó ł d z i e l ­
czość, k t ó r ą  t r z y m a j ą  ch łop i ,  m a  b y ć  
ś r o d k ie m  w y p a r c i a  ż y d ó w  z h a n d lu ,  
b y  u to r o w a ć  t a m  d r o g ę  s t a n o w i  r z e ­
czy w is le m u .

Znaczenie spółdzielczości w życiu 
kra]u

C zy  te  972.000 r o ln ik ó w  w  sp ó ł­
d z ie lc zo śc i  to  d n ż o  c z y  m a to ?  I  ta k  
i  nie . D użo ,  jeże li  p r z y j m i e m y  —  że

t r w a  4— 5  la t .  .N a w o z ie  n a s i e n n e  t r a  j 
w tv  t r z e b a  b a r d z o  m o c n o .  Nie o p ła c a  ( 
s ię  m ie ć  w ię k s z e j  p l a n t a c j i  i o sz c z ę ­
d z a ć  n a  n a w o ż e n i u  —  r a c z e j  mmie.j- 

zą d o b r z e  n a w o z ić .  N a w o ż e n ie  t r z e ­
ba  z w ię k s z a ć  w  m i a r ę  s t a r z e n i a  p la n .  
tąd ji .  S z c z e g ó ln ie  t r z e b a  s i ln ie  n a w o ­

zić a z o le m  D a w k i  4 k g  s a l e t r y  lu b  
s a l e l r z a k u  n i  100 m . k w  wr 2— 3 r o k u  
u ż y t k o w a n i a  p l a n t a c j i  n ie  są  zby t  
w y so k ie .  P r ó c z  tego  n a w o z im y  f o s f o ­
rem .  N a w o z ić  t r z e b a  je s io n ią  i w io s ­
ną .  d o b r z e  rob i  ko m p o s t ' ,  o r a z  p o p ió ł  
d r z e w n y .

Plan naw ożenia p lan tac ji nasiennej.

Nawożenie Fosfor (P20 5) Azot (N)

R O K Oleby
słabsze

Gleby
lepsze

Gleby
słabsze

Gleby
lepsze

Przed sadzeniem . . 30 kg/ha
Można nie 
stosować

30 kg/ha
na wiosnę

kg ha

Pierwszy rok użyt­
kowania . . . . 30

(jesieni^)
30

(na wiosnę)

Drugi rok użytków. do 60 35—45 1 5 -5 0 4 5 -5 0

Trzeci rok użytków. 60 60 60—80 60—80

Czwarty rok użytk. ponad 60 ponad 60 ponad 80 ponad 80

SiprzęL n a s io n  traw ' n ie  j e s t  ł a t ­
wy i w y m a g a  p e w n e g o  dośw  iadcze-  
n ‘a. Z b y t  wrc z e s n y  s p r z ę t  d a j e  cześć  
n a s io n  n ie  w y k s z t a ł c o n y c h  —  z b y t  
p ó ź n y  d u ż e  straity p r z y  sp rz ę c ie .  P o ­
n ie w a ż  t r a w y  d o jrze w Ta j ą  n i e r ó w n o ,  
n ic  m o ż n a  u n i k n ą ć  s t r a t ,  t r z e b a  je d  
n a k  d ą ż y ć  b y  b y ły  j a k  n a j m n ie j s z e .
•—  W s k a z a n y m  je s t  r a c z e j  ip rżysp ie-  
sz y ć  s p rz ę t ,  n iż  o p ó ź n ia ć .

W i ę k s z o ś ć  t r a w  z b i e r a m y  p rz y  po  
m o c y  s ie rp a ,  ś c in a j ą c  d o s y ć  w y s o k o ,  
by  n ie  w ią z a ć  w s n o p k i  z b y t  d u ż e j  
i io ‘ci w o ln o  s u s z o n y c h  z i e lo n y c h  l i ­
ści. Z a r a z  za  s i e r p e m  w dążem y  n ie  
d u ż e  s n o p k i j :  u k ł a d a j ą c  je  w  la ik ;  i 
j i rzykiĄ  w a ją c  k a p L u r e m  z te j  s a m e j  
t r a w y .  K a p t u r  m o c n o  u m o c o w u j e m y  
d o  k i l k u  s n o p k ó w ,  t a k  b y  w i a t r  n ie  
p r z e w r ó c i ł .  N a le ż y  un i icae  p r z e n o s z e ­
n ia ,  p r z e s t a w i a n i a  i r u s z a n i a  .sn o p ­
k ó w ,  g d y  p o c łe sc h n ą ,  b o  n a s i o n a  t r a w  
b a r d z o  ł a tw o  o s y p u j ą  się.

N ie k tó re  t raw Ty, n p .  w y c z y n ie c  
ł ą k o w y  i , ;sL og o n ) ,  z b i e r a m y  ręc zn ie ,  
o s m y k u j ą c  s a m e  n a s io n a  i s k ł a d a j ą c  
je  d o  f a r t u c h a .  T a k  o t r z y m a n e  n a s io  
n a  w y c z y n c a  t r z e b a  d o s u s z a ć  n a  s l r y  
e h u ,  r o z s y p u j ą c  c i e n k ą  w a r s tw ą .

T r a w y  śc ię te  s i e r p e m  s lo j ą  n a  p o  
lu  w  l a l k a c h  aż  do z u p e łn e g o  w y s c h ­
n ię c ia ,  co  n a s t ę p u j e  p o  6— 10 d n i a c h

n a p r z y k ła d  ty lk o  370.000 osób  n a le ż y  
do  K ółek  R o ln ic z y c h ,  a do  sp ó łd z ie ln i  
.S p o łe m "  p r a c u j ą c y c h  n a  wisi (do 

sp ó łd z ie ln i ;  „ S p o te m "  n a l e ż ą  p rz e d e  
w s z y s tk im  ro b o tn ic y )  ty lko  140.000. 
Mało',1 jeże li  z w r ó c im y  u w a g ę  n a  ogó ł 
g o s p o d a r s tw  c h ło p s k ic h  wr Po lsce .  
W e d łu g  sp isu  1931 r o k u  w  P o lsce  b y ło
3.190.344 z e s p o ły  ro ln icze .  Czyli do  
sp ó łd z ie ln i  n a l e ż y  za le d w ie  t r o c h ę  w ię  
cej,  n iż  co  c z w a r ty  g o sp o d a rz .  A p r z y ­
jąć. t r z e b a ,  że  z k a ż d y m  r o k ie m  ilość  
g o s p o d a r s t w  p r z y r a s t a  na  s k u te k  p o ­
d z ia łu .

Wady naszych spółdzielni
O tóż  w  s to s u n k u  do  o g ó łu  lu d n o śc i  

ro ln ic z e j  i lo ść  r o ln ik ó w  n a l e ż ą c y c h  
do  sp ó łd z ie ln i  j e s t  m a ta .  A le n ie  ty lk o  
w  m a łe j  ilości cz łonków ' loży s ła b o ść  
n a s z y c h  sp ó łd z ie ln i .  .Słabość ta  k r y je  
sie w  m a ły c h  o b r o ta c h .  P rz e c ie ż  p o ­
m i m o  n a z w y  „ s p ó łd z ie ln ie  ro ln ic zo -  
h a n d l o w e  z o d p o w ie d z ia ln o ś c i  u d z i a ­
ł a m i "  n ie w ie le  j e s t  t a m  z obro tów ’ a r ­
t y k u ł a m i  r o l n i c z y m ' P rz e w a ż n ie
s p r z e d a j e m y  n a  w s i  a r y k u ł y  n a j p i e r w  
sze j  p o t r z e b y  —  sól, n a f tę ,  t r o c h ę  m y ­

p a l e ż n i e  o d  p o g o d y ) .  Ro w y s c h n ię c iu  
z w o z im y  do  s lo d o ly  lu b  o d r a z a  m ł ó ­
c im y ,  co  j e s t  n a d e r  sy sk a za n e .  Do 
z w o ż e n ia  i m ło c k i  u ż y w a m y  p l a i b l ,  
a  to  w  c ć tu  u n i k n i ę c i a  s t r a t .

M łó c im y  r ę c z n ie  —  c e p e m  lu b  ki 
j a n k ą  (p ra ln ik ) ,  p r z y  w ię k s z y c h  i lo ś ­
c i a c h  n a  m ło c k a r n i .  C z y śc im y  n a  
m ł y n k u  i r ę c z n y c h  s i l a c n .  f N a .dt.na 
n i e k t ó r y c h  t r a w  (w iec h l in y )  t r z e b a  
p r z e d  c z y s z c z e n ie m  p r z e t r z e ć  ■— ręc z  
n ic  n a  s i t a c h  lu b  n a  bukow ni-k ii .

P r z y  p r o d u k c j i  n a s io n  n a  w ła s n e  
p o t r z e b y  d o c z y s z c z a n ie  n ie  p o s i a d a  
t a k ie g o  z n a c z e n ia ,  j a k  p r z y  p r o d u k c j i

h a n d l o w e j .  N a s io n a  traw ' o c z y śc ić  m o  
że rn y  ty lk o  od  p le w  i i n n y c h  z a m ę c z y  
szczeń ,  u s u w a n i e  n a s io n  o b c y c h  t r a w  
i c h w a s tó w  jeo i  p r a w i c  n ie  m o ż l iw e ,  
dJa te g o  leż n a l e ż y  p l a n t a c j ę  u t r z y m c  
w a ć  w  s ta n ie  c z y s ty m  i k i l k a k r o t n i e  
u s u w a ć  o b ce  r o ś l in y  w  c z as ie  w e g c la  
cji,  a  naw-et p r z e d  s a m y m  s p r z ę te m .

P lo n y  n a s io n  t r a w  w a h a j ą  się w 
d o s y ć  d u ż y c h  g r a n i c a c h .  Z a le ż ą  o n e  
od  g a t u n k u  t r a w y ,  w i e k u  p l a n ta c j i ,  
n a w o ż e n ia ,  g le b y  o r a z  r o z m i a r ó w  we 
g e la c j i .  P r z y  s p r z y j a j ą c y c h  w a r n n  
k a c h  n a  d o b r z e  n a w o ż o n e j  p la n t a c j i  
z b ió r  z 100 m  k w .  w y n o s i  o k o ło :

K o s t r z e w y  ł ą k o w e j  0— 8 kg
„ ' c z e r w o n e j  4—A kg

K u p k ó w k i  0 —8 kg.
W i e c h l in y  ł ą k o w e j  4— 5 k g
W ie c h l in y  b ł o t n e j  4— 5 k g
S to k ło s y  b e z o s tn e  j 6— 8 kg

W  w a r u n k a c h  n ic  s p r z y j a j ą c y c h  
- -  p r z y  z a n i e d b a n i u  n a w o ż e n ia ,  p ie lę  
g n a c j i  —  p lo n y  o b n i ż a j ą  się  o ja k ie ś  
50 p r o c .  i w ięce j .

P o  s p r z ę c ie  i o c z y s z c z e n iu  n a s io n  
t r z e b a  je  r o z s y p a ć  c i e n k ą  wTa r s t w ą  w 
p r z e w i e w n y m  m ie js c u .  Do w o r k ó w  
m o ż n a  n a s y p y w d ć  n a s i o n a  ty lk o  z u ­
p e łn ie  s u c h e .  N a s io n a  w i lg o tn e  d o su -  
s z i m y  z a r a z  po  s p rz ę c ie ,  b y  n ie  z a ­
tę ch ły .

P r z e d  s i e w e m  t r z e b a  k o n ie c z n ie  
n a s io n a  p o s ła ć  do  S tac j i  O ce n y .  N a ­
s ion  d o  z b a d a n i a  n a  c z y s to ść  i k i e łk o  
w a n ie .

(„Tyg. Rolniczy").
J . Jag ic ln .

A O Ł i l / l  C  Y
z a o p a t r u | c l e  s l ę  w c z i ś n l e l
w NAWOZY SZTUCZNE, NASIONA, NARZĘDZIA ROLNICZE

v Centrali Spółdzielni Rolniczo-Handlowych
w Wilnie—ul. Mickiewicza li,"tel. 2-9f (Dojazd furmanek oś ■). Cichej)
W FILIACH CENTRALI SPÓŁDZIELNI ROLNICZO - HANDLOWYCH1 

w Oszmlanle — ul. Piłsudskiego 19, tel. l i .  
w Sołach — Magazyn Zbożowy, tel. i .  
w Horodzleju — ul. Szosowa 9, tel. 41. 
w Mirze — tel. 14.

■

dła  itd. N a w e t  n ic  s k u s i l i ś m y  się na  
h a n d e l  a r t y k u ł a m i  p r z e m y s ło w y m i  
(bromy s p r ę ż y n o w e ,  p ług i,  k u l ty w a lo -  
ry) i m a n u f a k t u r ę .  T o  s a m o  dz ie je  się 
w  zbyc ie  p r o d u k t ó w  ro ln ic z y c h .  J a j k o  
jeszcze  g o s p o d y n i  zan ie s ie  do  .spół­
d z ie ln i  i w y m ie n i  n a  sól czy  n a f tę ,  a le  
już p ik i  ż y ta  czy  o w sa  p ó jd z ie  n a  w o l­
n y  p r y w a t n y  h a n d e l ,  lo j e s t  d o  ży d ó w . 
G o rz e j  je sz c z e  p r z e d s t a w i a  s ię  s p r a w a  
h a n d l u  b y d łe m  i n ie r o g a c iz n ą .  T u  
z b y t  sp ó łd z ie lcz y  je s t  b a r d z o  n ik ły .  
W  k o n s e k w e n c j i  s k a z a n i  je s te ś m y  na 
700— 800— 1 OOÓ-złotowe o b r o ty  mie- 
c ięc zn e ,  k t ó r e  o p r ó r 7 m o r a l n e g o  z a ­
d o w o le n ia  m a ło  d a j ą  m a te r i a ln e j  ko ­
rzyśc i .

W y j ś c i e  z r a n i  h a n d l u  spoży wczo- 
go, o b ję c ie  sp ó łd z ie lcz o śc ią  ca ło śc i  ob ­
r o tó w  r o ln ic z y c h  n a  wsi,  p o zw o l i  n ie  
ty lk o  u s u n ą ć  z c z a s e m  s z k o d l iw e  p o ­
ś r e d n ic tw o ,  a le  d a  n i e z b ę d n e  ś r o d k i  
f i n a n s o w e  n a  d o k o n a n i e  p o t r z e b n y c h  
iinw estycyj.  Z a k ł a d y  spó łd z ie lcz e  „ S p o  
ł e m “ w  u b ie g ły m  r o k u  k a l e u d a r z o  
w y m  w e  .w łasnych  z a k ł a d a c h  p r z e m y s  
ł c w y c h  w  K ie l c a c h  i i n n y c h  m i a s t a c h  
w y p r o d u k o w a ł y  tow arów  n a  7,5 m il io

n a  z ło tych .  J e s t  to  d u ż o  w  s to s u n k u  
d o  tego, co p r o d u k o w a ł y  p r z e d  ty m ,  
a le  o g r o m n ie  m a ło  w  s to s u n k u  d o  p o ­
t rz e b ,  j a k ie  s to ją  p r z e d  z n ig a m iz o w a n ą  
sp ó łd z ie lcz o śc ią  i k r a je m .

Zadania stojące przed spółdziel­
czością

M u s im y  w ięc  sob ie  u ś w ia d o m ić  za ­
d a n ie ,  j a k i e  p r z e d  n a m i  s to i ,  w  o b l ic zu  
o g r o m n e j  m a s y  lu d n o ś c i  w ie jsk ie j  po 
t r z e b u ją c c  j r o z w ią z a n i a  p r o b l e m u  
p r z e l u d n i e n i a  w si.  P rz e c ie  n a
5.196 .344  g o s p o d a r s t w  w  P o lsc e ,  p o n i  
że j  5 h a  m a m y  1.883.3ó9 g o s p o ­
d a r s tw .

Z a p a s  z iem i ma u z u p e łn ie n ie  ty c h  
k a r ł o w a t y c h  g o s p o d a r s t w  jest za m a ­
ły, by  p r z y  je g o  p o d z ia le  m o ż n a  by ło  
wieśf z a d o w o lić .  D la te g o  u p r z e m y s ło ­
w ie n ie  k r a j u  p r z y  p o m o c y  ty c h  czy 
in n y c h  ś r o d k ó w  je s t  k o n ie c z n o ś c ią  ż y ­
c io w ą .  I  t u  p rz e d  sp ó łd z ie lcz o śc ią  stoi 
o g r o m n e  z a d a n ie .  R o z w a ż m y  o  ty m  
w  d n iu  spó łdz ie lczośc i .  S i ła  n a s z a  leży  
w  n a s  s a m y c h .  N ik t  n i c  n i k o m u  nie 
d a ł  i n i e  z ro b i ł ,  s zczeg ó ln ie  ch ło p u .  
M u s im y  wywalczyć w ła s n e  d o b ro  
sam i. %•
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Jak przygotować jagody na zimę
KOMPOTY Z CUKREM

S p o s ó b  I-szy .  O d w a ż a m y  p ó ł  k g  
c u k r u  n a  1 ikg j a g ó d  k w a ś n y c h  (w iś­
nie, p o r z e c z k i ,  a g r e s t  z ie lony )  lu b  35 
d e k a  c u k r u  n a  1 k g  j a g ó d  s ło d s z y c h .  
N a p e łn i a m y  b u te lk i  j a g o d a m i  p r z e s y  
p u ją c  c u k r e m .  K o r k u j e m y  i g o tu j e m y  
w w o d z ie  s p o s o b e m  p o d a n y m  w  p o ­
p r z e d n im  n u m e r z e  „ G ło s u  Z ie m i" .

S p o s ó b  I I .  P r z y g o t o w u j e m y  u le p  
i  1 k g  c u k r u  i l i t r a  (4 s z k la n k i )  w o d y  
do k w a ś n y c h ,  lu b  40— 50 d e k a  c u k r u  
na l i t r  w o d y  d o  s ło d k ic h  ja g ó d .  W o d ę  
£ c u k r e m  g o tu je m y ,  z d e j m u j e m y  s z u m  
w ie r z c h e m  ły ż k i ,  s tu d z im y .  Z u p e łn ie  
z i m n y m  u le p e m  z a le w a  się  j a g o d y  w 
b u te lk a c h ,  z o s t a w ia j ą c  c a łą  s z y jk ę  p u  
•stą. K o r k u j e  się, g o tu j e  w  w o d z ie  i 
s ia n ie  z n a n y m  s p o s o b e m .

SOKI.

B utelk i n a  soki nic tylko należy 
wym yć ja k  n a  kom poty , ale już  czy­
ste w staw ić do piecyka lub pieca po 
ih leb ie , żeby się dobrze zagrzały.
S zk ło  ipęka ty lk o  p r z y  g w a ł t o w n y c h  
z m i a n a c h  t e m p e r a t u r y ,  s to p n i o w o  ro z  
g r z e w a n e  i c h ł o d z o n e  z a c h o w u je  się 
w  ca ło śc i ,  a  d o b r e  w y g r z a n i e  b u t e l e k  
W y ja ła w ia  je  z z a r o d k ó w  p le ś n i  i b a k  
le ry j ,  p o w o d u j ą c y c h  b u r z e n ie  się. 
W y s ty g n ię te  b u t e l k i  w y j m u j e  się z 
p ie ca  i z a t y k a  w a t ą  lu b  c z y s ty m  gał-  
g a n k ie m .  W  b r a k u  s p e c j a ln e j  m ie d n i  
cy m o s i ę ż n e j  m o ż n a  so k i  g o to w a ć  w  
k a m i e n n y m  g a r n k u  lu b  e m a l i o w a ­
n y m ,  n ie o t łu c z o n y m  r o n d lu .

Sok m alinow y bez cuk ru . G a r n e k  
m a l in  w s t a w i a m y  do  g o r ą c e j  w o d y  i 
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g o tu j e m y  w  n ie j .  S o k  cedzi  się  p r z e z  
czys te ,  r z a d k i e  p łó tn o ,  z u p e łn ie  z i m ­
n y  z le w a  się  d o  b u te le k ,  k o r k u j e ,  os- 
m o ło w u je  się i w y n o s i  w  c h ł o d n e  m ie j  
sce.

Sok z m alin , poziom ek, truskaw ek  
i wisien, (z w is ie n  n a l e ż y  w y b r a ć  p cs t  
k i) .  N a  1 k g  ja g ó d ,  1 k g .  c u k r u  i  p ó ł  
t o r a  s z k l a n k i  w o dy .  Z ro b ić  u le p ,  n a  
g o tu j ą c y  się  w rz u c i ć  ja g o d y ,  z a g o to ­
w a ć  r a z  m o c n o ,  o d c e d z ić ,  p o s t a w ić  
p r z y k r y t y  c z y s ty m  p łó tn e m .  N a z a  
j u t r z  z u p e łn ie  w y s ty g n ię ty ,  z l e w a ć  
do  b u te l e k ,  k o r k o w a ć ,  z a sm o l ić .  P o ­
z o s ta ło ść  p o  o d c e d z e n iu  w y s m a ż y ć  n a  
p o w id ła .

Sok z m alin , poziom ek i tru sk a  
wek. N a 1 k g  j a g ó d  1 k g  c u k r u .  J a g o ­
d y  p r z e s y p a ć  c u k r e m  w  s ło ju ,  p o s ł a  
w ić  n a  s ło ń c u  n a  6— 8 go d z in .  S o k  od

cedz ić ,  z l e w a ć  d o  b u t e l e k ,  k o r k o w a ć ,  
g o to w a ć  j a k  k o m p o t y  15 m in u t .  M oż­
n a  też z le w a ć  d o  m a ły c h ,  n a  j e d n o r a ­
z o w e  u życ ie ,  b u te le k ,  k o r k o w a ć ,  os 
m o l i ć  i p r z e c h o w y w a ć  w  c h ł o d n y m  i 
s u c h y m  m ie j s c u  n ie g o lo w a n y .  -Sok t a ­
k i  j e s t  d o s k o n a ły ,  a le  p o  o t w a r c i u  p s u  
j e  się  p r ę d k o ,  w ię c  d o  w ię k s z y c h  b u te  
le k  z l e w a n y  b y ć  n ie  m o ż e .

W . Cielecka.

W poprzednimi artykule p. Cieleckiej o 
przygotowaniu jagód na zimę, przez przeo­
czenie (wydrukowaliśmy parę błędów, które 
niniejszym prostujemy: w drugiej szpalcie, 
wiersz siódmy pod rysunkiem powinien  
brzmieć — Tak przygotowane butelki usta­
wiamy ciasno — oraz w tejże szpalcie wiersz 
lit pod rysunkiem — stawiamy w chłodnym 
i suchymi miejscu. (Red).

l \ / i e  t r a ć m y  t& ęg m ,  
c o  m o ż n o  u r a t o w a ć

M aj s ię  s k o ń c z y ł  —  z a c z ą ł  się c / e r  
w iec .  Za t y d z i e ń - d w a ,  r u s z y m y  z k o s ą  
n a  łą k i ,  p o la .  N a  p ie r w s z y  o g ie ń  p ó j ­
d z ie  k o n ic z y n a .  P r a w d a ,  że  w  t y m  r o  
k u  z p o w o d u  s u c h e j  i p ó ź n e j  w io sn y  
je s t  o n a  s ła b a ,  a le  w  m i e j s c a c h  n i s ­
k ic h ,  w i lg o tn y c h  z n a t u r y ,  t r o c h ę  je j  
będz ie .  C h o d z i  w ięc  n a m  o to , a b y  
p r z y s t ę p u j ą c  do  s p r z ę tu  s i a n a  z e b r a ć  
go w  t y m  o k r e s ie  t a k ,  a b y  j a k  na  j­
w ię c e j  m ie ć  k o r z y ś c i .  K o rz y ś ć  n ie  z a ­
w s z e  m a m y  p r z y  w ię k s z y m  zb io rze .  
W i ę k s z y  z b ió r  o s i ą g a m y  w te d y ,  gdy

BOT

P r z y g o t o w a n i a  o b r o n n o  A n g l i i

t  ó ź n ie j  k o s im y ,  to  z n a c z y  p r z e d ł u ż a ­
m y  cz as  w z r o s tu  ro ś l in y .  Ale w a r t o ś ć  
t a k ie g o  s i a n a  o b n iż a  się  z n a c z n ie .  B a ­
d a n i a  n a d  s k ł a d e m  k o n ic z y n y  d o w io d  
ły , że  n a p r z y k ł a d  b a r d z o  m ło d o  s k o ­
s z o n a  k o n i c z y n a  m a  ty lk o  17 p r o c e n t  
s u c h e j  m a s y  (6 część  z ie lo n e g o  u k o ­
su ) ,  p o d c z a s  g d y  s k o s z o n a  w  p e ł n y m  
k w ie c ie  m a  22 p r o c .  Ale za  to  j a k o ś ć  
p ó ź n o  s k o s z o n e j  k o n ic z y n y  j e s t  g o r ­
sza. .  S k ł a d n ik i  p o k a r m o w e  p r z e j r z a ­
łe j  k o n ic z y n y  isą m n ie j  s t r a w n e  i zw ie  
r z ę  m u s i  t a k i e j  k o n i c z y n y  w ię c e j  z je ść  
b y  z a s p o k o ić  s w o je  p o t r z e b y .  D la te g o  
w a ż n y m  je s t  czas  k o s z e n ia .  D la  n a s  
n a j l e p s z y m  b ę d z ie  w te d y ,  g d y  k o n i ­
c z y n a  z a k w i tn ie .  W t e d y  m a  o n a  s to ­
s u n k o w o  d u ż o  ł a tw o s t r a w n e j ,  s u c h e j  
m a sy .  T o  co p o w ie d z ia n e  j e s t  w  s to ­
s u n k u  d o  k o n ic z y n y  m a  s w o je  z a s to  
s o w a n ie  i do  i n n y c h  r o ś l in  k o s z o n y c h  
n a  s iano .

D r u g i m  z a g a d n i e n i e m  w a ż n y m  dla 
n a s  j e s t  —  j a k  z b ie ra ć .  N a j l e p s z y m  
s p o s o b e m  s u s z e n ia  k o n ic z y n y  (i w  o- 
g ó le  s ia n a )  są  t r ó jn o g i  i k o z ły .

Owies 1 
II

Grykę

Z f*yiłl(ów
Giełda zboźowo-towarowa 

i Iniarska w Wilnie
z dnia 8 czerwca 1938 r.

Ceny za towar średniei handlowej ja­
kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg 
f-co wag. st  zał.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka 1 otręby—w mniej­
szych Ilościach. W złotych i 
Z y t o  I stand. 696 g/l 19.— 19.50

II .  670 ,  18.25 18.75
Pszenica I „ 748 „ 26.— 27.—

II - 726 „ 25.— 2 6 -
Jęczmleń I „ 678/673 „ (kasz.) — —

II .  649 .  „ 17.— 17.50
.  in  .  620,5 „ (past.) 16.50 17.—

468 „
445 „
630 .

.  610 .
Mąka żytnia gat 1 0—50%

• * m l 0—65%
„ II 50-65%

„ „ razowa do 95%
Mąka pszen. gat. I 0—50%

.  I-fl 0 -65%
. II 30-65%
,  Il-fl 50-65%
. III 65—70%

„ „ pastewna
„ ziemniaczana „Superior* 34J0 35.— 
.  „ „Prima* — —

Otręby żytnie przem stand. 13.— 13.50 
Otręby pszen. śred. przem.stand. 13.— 13.50 
Wyka — —
Łubin niebieski 12.75 13.50
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. u  49.— 50.— 
Len trzepany Woloźyn 1450.— 1490.—

HorodzieJ 1900.— 1940.-
Traby 1450.— 1490.—
Mtory 1400.— 1450.—

Len czesany Horodziej 2120 — 2160.—
Kądziel horodziejska 1533.— 1570.—
Targaniec moczony 750.— 790.—

„ Wotozyn 920.— 960.—
)

1 9 .-  .7519 
18 25 19.—
16.25 16.75 
15.75 16.25
31.50 32.25
28.50 29.25

22— 22.75 
4 1 .-  42.— 
40— 40.75 
3 2 .-  33.—
23.50 24.—
20.— 21.—
16.25 17 .-

Ceny ryb
za czas od 28,V D. O LO <

Karp żywy II gat. — 2.40
Karp śnięty — 2X0
Szczupak żywy wybór. 2.50 2.70

■ „ średni 2.00 2.30
,, śnięty wybór. 2.00 2.20
„ śnięty półwybor. 1.40 1X0
„ śnięty śiedni 1.20 f .40

Leszcz śnięty wybór. 1.60 1.80
„ „ pótwybór. 1.40 1.60
„ „ średni 1X0 1.20

Węgorz śnięty wybór. 1.60 1.80
„ póiwyb. 1.40 1.60

Okoń półwyb. 1.30 1.50
,. średni 1.00 1.00
„ drobny 0 50 0.70

Płoć średnia 0.60 0.80
„ drobna 0.40 0.60

Karaś półwybor. 0.80 1 00
Lin żywy drobny 1.60 1.80
„ śnięty wybór. 1.40 1.60
„ „ półwybor. 1.00 1.20

Kozioł do suszenia siana.

■Przy s p r z ę c ie  s i a n a  b e z  t r ó jn o g ó w  
i k o z łó w  traci/ isię n p .  w  k o n ic z y n ie  
n a j b a r d z i e j  d e l i k a t n e  i w a r to ś c io w e  
częśc i  —  liśc ie  i  g łó w k i ,  p o z o s t a j ą  
n a m  je d y n ie  b a d y le .  Ale m a ł o  tego ,  
G dy  s p r z ą t a m y  k o n ic z y n ę  w  o k r e s ie  
d ł u g o t r w a ł y c h  d e s z c z ó w ,  n a r a ż e n i  je  
s t e ś m y  n a  s t r a t ę ,  w y m y c ie  s k ł a d n i ­
k ó w  p o k a r m o w y c h .  I  t a k ,  w g. d o ś ­
w iad c ze ń ,  k o n i c z y n a  s p r z ą t a n a  i su szo  
n a  p o d c z a s  d ż d ż y s t e j  p o g o d y  m a  p ó ł to  
ra  r a z a  m n ie j s z ą  w a r t o ś ć  o d  k o n ic z y  
n y  s u s z o n e j  p r z y  p o g o d z ie ,  a  d w a  r a ­
zy m n i e j s z ą  o d  p le w  k o n ic z y n o w y c h .  
O tó ż  s u s z ą c  k o n ic z y n ę  n a  t r ó j n o g a c h  
i k o z ł a c h  m a m y  p o d w ó j n ą  k o r z y ś ć  
—  m a m y  le p sz e  s ia n o  i n ie  t r a c i m y  
w a r to ś c io w y c h  liści i g łó w e k .  Z a r ó w ­
n o  t r ó jn o g i  j a k  i k o z ły  m o g ą  r a z  z ro  
b io n e  s łu ż y ć  p r z e z  ca łe  l a to  k o le jn o  
d o  s u s z e n ia  k o n ic z y n y ,  t r a w y  ł ą k o ­
w ej,  s e ra d e l i ,  w y k i  i tp .  z.

Odpowiedzi Redakcji
P. W . Ogiński, p-ta Opsa. Ma Pan

obecnie prenumeratę opłaconą do dn, 
7 czerwca 1939 roku.

P. E, Kossłński, maj. Puclacino. O pła­
coną przez Pana prenumeratę zarachowa­
no na jeden, egzemplarz do końca 1938 r. 
Obecnie 'będziemy wysyłali dWai egzem­
plarze, prosimy więc wpłacić 1.65 za- dru­
gi. egzemplarz do 31 gnudlnia' 1938 roku.

P. W . Wasilewicz, w. Nowe Haby. G a ­
zety Pan nie otrzymał masikutek znie­
kształcenia adresu. Obecnie adres spro­
stowaliśmy.

P. Ryszard Poczobuł, Petelczyce. A d­
res zmieniliśmy. Prosimy powtórzyć za­
pytanie o poradę i podać szczegóły, 
gdyż z nadesłanego krótkiego pytania 
trudno się zorientować, o co chodzi,

Jak wiadomo, w ostatnich dniach Art 
9lia wystartowała kosztem olbrzymich wy­
datków do gwałtownych zbrojeń —  ze 
Gczegółnym uwzględnieniem lotnictwa. 
Namówiono już w U.S.A. znaczną liczbę 
5arnolołów ibomibowyoh, ostatnio zaś wzro 
słą w w  Brytan i produkcja specjalnych 
halonów, służących do rozpinania w po­
wietrzu wielkiej sięci-zapory, która ma po 
Otrzymywać naloty wrogich eskadr.

Ta fruwająca linia Maginoka ma tę 
wielką zaletę, że może być łatwo prze­
suwana z miejsca na miejsce, podwyższa­
na itp. —  ale też nie jest przecież z że­
laza i betonu, jak prawdziwe fortyfikacje 
Ma,ginot'a na granicy franousko-niemiec- 
kiej.

Na zdjęciu widzimy ćwiczenia takiej 
balonowej zapory, przeznaczonej do os­
łony Londynu.
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Chcę być zdrowym i ilugo żyć
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F r z g s z l o s ć  f i n s z o
P isz ą  dz iś  do  W a s  z W a r s z a w y .  

P r z y j e c h a ł a m  tu  n a  z ja z d  p r z e c iw ­
a l k o h o lo w y ,  o r g a n iz o w a n y  p r z e z  T o ­
w a r z y s t w o  T rz e ź w o ś c i .  D z ia ła ln o ś ć  
tego  T o w a rz y sL w a  szerzy się na  ca ły  
k r a j  od 20 la t  i r a z  n a  r o k  o d b y w a  
się z ja z d  odd z ia łó w  ze, w s z y s tk i c h  
d z ie ln ic  a p r ó c z  lego  i n n y c h  oj-gani- 
za cy j ,  k t ó n  r ó w n ie ż  m a j ą  W sw o im  
p r o g r a m i e  z w a lc z a n ie  a l k o h o l iz m u  
P o n ie w a ż  nasze-1! I ow. P r z e c iw g r u ź l i ­
cze W i le ń s k o - T r o c k ic  b ie rz e  c z y n n y  
u d z i a ł  w. ty m  r u c h  u —  p r z y b y l i ś u n  i 
m y  ze s w o im  s p r a w o z d a n ie m .

P o w i e m  W a m ,  że m i się W a r s z a ­
w a  p r z e s t a ł a  p o d o b a ć :  R u c h ,  w rz a s k ,  
j a s k r a w e  r e k l a m y ,  k r z y c z ą c e  t r a m ­
w a je ,  s z n u r y  a u t  —  p i l n u j  sie, bo  
w p a d  mes'z p o d  k o ła .  1 z l u d ź m i  osi roż 
n ie ,  ż e b y  n ie  n a c i ą g n ę l i ! 'W s z y s c y  się 
g dz ieś  śp ie sz ą ,  p ę d z ą .  T o  n iM  lo co 
n asz  w ile ń sk i  n a r ó d  ła g o d n y ,  s p o k o j  
n .v T o  n ie  n a s z e  W i ln o  z a d u m a n e ,  
t r o c h ę  u p a r t e  i Ś liczne t e r a z  n a  wi,os 
nę.

G a d a l i  n a  ly m  z jeźdz ie ,  a  j a  l ę d S  
n i l a m  za  W i ln e m  i za  W a m i  aż  t u  w y  
c h o d z i  d w ó c h  r o ln ik ó w .  N a jp i e r w  jo 
d e n ,  p o t e m  d ru g i .  M ów il i  w s p a n ia le ,
0 tymi j a k  lu d  w ie j s k i  m u s i  w z ią ć  się 
lo w a lk i  z a l k o h o le m ,  b o  c h o r o b y  ic h  

zdłayyią i n ę d z a  ich  zd u s i ,  że le  p i e ­
n ią d z e ,  k ló rS t  w y d a j ą  n a  w ó d k ę ,  m u ­
s z ą  w y d a ć  n a  k s ią ż k i ,  że m u s z ą  się o r  
g a n iz o w a ć ,  s k u p i a ć  do  t o w a r z y s t w  
z w a lc z a j ą c y c h  p i j a ń s lw o .  —  S ł u c h a ­
ł a m  aż  m i  se rcS jjrosło ,  b i ł a m  o k la s k i
1 w o ł a ł a m  „ b r a w o "  i ty lk o  ż a ło w a  
ła m ,  że W a s  tu  n ie  m a .  Bo g d y  m y  
W a m  m ó w im y ,  le k a r z e ,  czy  i n s t r u k ­
to rz y ,  to  In d z ie  myrślą, że to ty lk o  t a ­
k ie  b a j a n ie ,  . leden  n a w e i  n i e p o c z c :- 
wy t a k  się k ie d y ś  o d e z w a ł :  —  „A cóż 
n a m  t a k  p a n i  w y m a w i a  tę w ó d k ę ,  m y  
W a m  —  lu d z io m  z m ia s t a  m e  w y m u  
w ia m y ,  g d y  się k ą p i e c ie  w s z a m p a ­
na*"! N a  B oga!  G dzieś  on  c z y ta ł  o ty m  
k a p a n i u  w  s z a m p a n ie .  .S z a m p a n  to  
jest w in o  b a r d z o  d r o g ie  i ty lk o  b o ­
g ac ze  m o g ą  sob ie  p o z w o l ić  n a  w y p i ­
c ie  p a r u  k ie l isz k ó w .  My* z r e s z tą  n ik o  
m u  n ie  w y m a w i a m y ,  ty lk o  o d r a d z a ­
m y ,  bo  j e ź d z im y  d u ż o  i w odz im y  s k u l  
ki p i j a ń s tw a .  Widzimy* sz p i ta le  p e ł n e

JęhoryT .h  u m y s ło w o ,  p : ja k ó w  lu b  ich  
d z iec i ,  w id z i m y  w ięz ien ia  p e ł n e  p rz e  
s lę p c ó w ,  r ó w o f ię ż 'p i ja k ó w '  lu b  ich 
dz iec i ,  wodzimy' d z iec i  u m i e r a j ą c e  
p r z e d w c z e ś n ie ,  r ó w n i e ż  dz iec i  a ł k o h o  
l ik ó w .  A w'- n a s z y c h  p o r a d n i  ic h  p rz e  
cnw grnź l i-czych ,  g d y  .ch o reg o  z a p y t a ­
m y  czy  p i je ,  p r z y z n a  n a m  się, d r a p i ą c  
s .ę w  g ło w ę ,  że  „ c z a s a m i" . . .  —  A o j ­
c iec  ozy p i ł?  —  O w sz e m  pił!  —  Gruz 
licu często rzuca się nu ludzi z a tru ­
tych alkoholem  lub n a  dzieci p ija ­
ków , jako słabsze, w ątlejsze...

T o  z n ó w  j a d ę  p r ż e ^ w b  ś —  p a t r z ę  
s io d o ła  p r a w i c  b e z  s t r z e c h y ,  p a r ę  k ła  
k ó w  ty lk o  wósi. —  P y ta m ,  c z e m u  t a k  
—  a  w o ź n ic a ,  k t ó r y  m n ie  w iez ie  p o ­
w ia d a ,  że g o s p o d a r z  le j z a g r o d y  n ie  
m ia ł  k r o w o m  co  d a ć  je ść ,  to  c h w a ł  te  
s t r z e c h ę  zg n i łą ,  aż  j e  w z d y m a ło  p o  
t a k i m  ż a rc iu .  —  „ T b  o n  la k i  b i e d ­
n y ? "  —  p y t a m  ze w s p ó łc z u c ie m .  —  
„N ie  b ie d n y ,  b o g a tszy  od  n a s  w sz y s  
tk ic h ,  tyllko p i j a k  —  co zarobi prze 
pije- co sp rzeda przenije —  to i na 
nie nic ina“ .

A lbo w  j e d n e j  g m in ie  n a s z e g o  po  
w ia tu  budow all i  mosit. P rz y ję l i  lu d z i  
d o  r o b o ty .  P łac i l i  n ie ź le  —  D u ż o śc ie  
z a r o b i l i?  —  p y t a m  je d n e g o .  W i e d z i a ­

ł a m ,  że  b y ł  m ałoro lny* , m i a ł  d u ż o  p o t  
r z e b  w’ c h a c i e  i k o ło  g o s p o d a r s t w a .  
O n  m i  j e d n a k  n ie  o d p o w ia d a ,  wTy k r ę  
ca się. ,,<!o l a m  za z a ro h o c e k " !  —  m m  
czy. D o p ie ro  kiloś m i  w y t ło m a c z y ł ,  
/ c  n a  ty m iH n o śc ie  - z a r o b i ł  Z y d e k ,  co 
i m a ł  w tymi o s ie d lu  s k le p  z w y s z y n ­
k i e m .  B o ^ w s z y s lk i e  p ie n i ą d z e  za ro  
b o tę  lu d z ie  z a r a z  n ie ś l i  m u  n a  w ó d  
k ę  A w* c h a c i e  j a k a  b y ła  b ieda  t a k a  
i zo s ta ła .

l e d n a  rozm oy , a p r z e j e ł a  m ię  do 
g łęb i  M ó w iła m  z n a u c z y c ie le m  i p y ­
t a m  jajk się  d z iec i  uczą .  T o  p i j  m i  n a

że  ddecii  z jego wsi z r o c z n ik a  
1924-25 b y ły  l a k  n ie z d o ln e ,  że  p o  k u  
k a  l a t  s ie d z ia ły  w  j e d n y m  odd z ie le ,  
z t r u d e m  nau c zy d y  się  c z , i a ć  i p isa ć ,  
a le  z a r a z  po  w y jś c iu  ze s z k o ły  z a p o m  
n ia ły  i n i e k l ó r e  ju ż  dziś  są  w tó r n y m i  

[ ą n a l f a b e l a m i .  —  Z d z iw o łam  się. — 
D la c z e g o  lb  l a k ?  A io d la te g o ,  że w 
ty c h  l a ta c h  1924 i 25 lu d z ie  z t e j  w si  
b a r d z o  d u ż o  z a r a b ia l i  n a  j a k i c h ś  ro  
b o ta c h ,  n ie r a z  15 i 20 zł. d z i e n n ie  i 
m a j ą c  d u ż o  -p ien iędzy  o g r o m n ie  pili 
—  a  dzieci poczęte w stan ie  p ijań s t­
wa są zaw sze m niej zdolne, często 
chore um ysłow o! —  Czy W a s  to  n ie  
p r z e r a ż a ?  W ięc  p ie n ią d z e  nieq p r z y ­
n o s z ą  d o b r o b y tu ,  a r a c z e j  w z m a g a j ą  
a l k o h o l '  a n  i w s z y s tk ie  je g o  s k u t k i ? 

}N:e c h  t a k t y  m ó w ią  za s ieb ie  g o s p o ­
d a r z e  k o c h a n i !  W e ź m y  się  w sz y sc y  
do  ro b o ty .  A z w ła sz c z a  P r z o d o w n i c e  
Z d r o w ia ,  ,a zw ła szc za  c z ło n k o w ie  T o  
w a r z y s t w a  P r z e c iw g ru ź l ic z e g o ,  k t ó ­
rzy  -mają o b o w ią z e k  p o d n o s z e n ia  w*e 
w si kn-Itury i z d r o w ia .

Ż e b y śc ie  m og li  p o s łu c h a ć ,  j a k  W a  
si są s ied z i  sp o d  G ro d n a  i sp o d  R a d o  
m ia  p i ę k n ie  o ty m  m ów il i ,  p r z e k o n a  
ło b y  W a s  to m o ż e  w ię c e j  n iż w s z y s t ­
k ie  n a s z e  odczyty* z p r z e z r o c z a m i ,  b o  
lo W a s z  g łos,  g ło s  z iem i ,  b u n t  p r z e ­
c iw  di. n a  św iec ie ,  k tó r e g o  sa m i  so- 
b?e jesteśmy* w in n i  i n a  k t ó r e  ty lk o  
s a m i  m o ż e m y  p o ra d z ić .  N a w e t  p r z e d  
c h o r o b ą  możemy* się  n ie ra z  śa in i  ust 
rzeć', jeże li  l e k a r z e  -pcnicżą,* jeże l i  
chcemy* ich  p o s łu c h a ć .  Ale przed nie 
szczęściem , k tó re  w ódka z sobą nie 
sie zawsze ty lko  m y sam i m ożem y 
zam knąć drzw i sw ej chaty*.

( , / ło n k o w d e  T o w a r z y s t w a  Przeciw* 
g ru ź l ic z e g o  W i le ń s k o - T r o c k ie g o !  —  
.Veźniy  się do  r o b o ty !  P r e c z  z f a ł s z y ­
w y m  w*sly*dem. ,,Co lu d z ie  p o w ie d z ą ,  
gdy* n ie  d a m y  w ó d k i  n a  w ese le ,  czy* 
p o g r z e b " !  —  M ą d ry  na-pew*no n ie  zga 
ni a cóż nas głupcy obchodzą? P ' j a -  
r v głuptas p r z y jd z i e  je sz c z e  d o  W a s  
iń e p i j ą c y c h  p r o s ić  n a  sól n a  n rze d -  
n ó w l k i i  i W d y  s p e łn i  się p rz y s ło  ,rie: 
„ T e n  się śm ie je ,  k io  się o s ta tn i  śm ie

j ‘T t;
Ale w r ó ć m y  do  Z ja z d u  P iz e e iw -  

a lkoho licz inego  w W a r s z a w i e .  N a j l ic z  
rć e j  b y ła  r e p r e z e n t o w a n a  W i le ń s z c z y  
zr.a, —  J a k  zaw*sze! N ie c h  ży*je! B o  
T-w*oi2.Mens“ —  K olo  M łodzieży  A- 
k a ć lc m ic k ie j  o r a z  n a s z e  T o w a r z y s t ­
w o .  — • J e d e n  z p r z e m a w i a j ą c y c h  ro i  
n ik ó w  b y ł  r ó w n ie ż  k r e s o w ia k i  *m, 
p S k w a i in iu k  z P użew dcz  sp o d  G ro d ­
n a  -i m ówiBM shcznym, ś p i e w n y m  w i ­
l e ń s k im  d ia le k t e m .  Kraków* r e p r e z e n  
to w a ło  „ T -w o  A b s ty n e n c k ie j  M łodz ie  
ży R ę k o d z ie ln ic z e j " ,  ( a b s ty n e n t  —  tu  
t a j  z n a c z y  c z ło w ie k ,  k t ó r y  p o w s t r z y ­
m u j e  się  od p ic ia  a lk o h o lu ) .  W a r s z a ­
w a ,  R a d o m ,  L w ó w ,  G ru d z ią d z  p r z y s ­
ł a ły  s w o ic h  d e l e g a tó w  z ^ A b s t y n e n ­
c k ie j  Ligi Kolejow*ców“ .

Ks. d r .  C ie m n ie w s k i  pięk-nae p r z e  
m a w i a ł  z  r a m ie n ia ; -  ,,P o l s k ie j  L ig i  
P r z e c iw a lk o h o lo w e j " .  Byli i p rz e d s tn  
w lc ie le  . .Koła L e k a rz y  a b s t y n e n t ó w  
przy* T -w ie  T r z e ź w o ś ć "  i w ic ie  i n ­
n y c h  o rgnn iz . icy  j  p o ś w ię c o n y c h  w y łą  
c z n ie  w a lc e  z a lk o h o l i z m e m .  —  Każ 
de  oipowdndało o s w e j  p ijacy, z d a w a -  
ło  - s p ra w o z d a n ie  z u b ie g łe g o  r o k u .  
R o ln ik  p. B anaś s p o d  R a d o m ia  r e p r e ­
z e n to w a ł  młodzieżowa* k o ło  „ T -w o  
W ic i " .  —  Z g ó r ą  10 hit je źd z i  p o  w si 
zu pe łn ie  b c z i^ te re g o w n ie ś i  p r o p a g u j e  
w ś r ó d  l u d u  ideę  a h s ly n e r ic k ą !  N ie  im  
p o n u j e  lo  W a m ?  N ie c h  się  z a w s ty d z i  
j e d e n  u p a r c i u c h  z n a s z e g o  o o w i a l u — 
■nie n a p i s z ę  z j a k i e j  wsi, k t ó r y  p o w ie  
d z ia ł ,  że n ie  r o z u m i e  j a k  m o ż n a  coś 
d r u g i e m u  r o b ić  za d a r m o .  P a n  B a n a ś  
9 l a t  p r a c u j e  d la  sw*y*ch sąsiadów* bez  
p łatn ie . —  Nie ż a łu j  g a r d ła ,  czasu ,  
a n i  k o n i .

Ale z a r a z ,  p o r o  in n i  n a m  m a j ą  
i m p o n o w a ć ,  k ie d y  j a k  się o k a z u je  
myśmy* z jaz d o w a  z a im p o n o w a l i .  K ie ­
dy przy-szła n a  m n ie  k o le j ,  w y g a r n ę ­
ł a m  o n a s z y c h  P r z o d o w n i c a c h  Z d r o ­
w ia .  P rz e s z ło  400 dz-icw*cząl w ie j s k ic h  
p r a c u j e  b e z p ła tn ie ,  k a ż d a  n a  t e re n ie  
s w o je j  wsi d la  ide i  p r z e c iw g r u ź l i c z e j  
i d la  idei t r z e ź w o śc i ,  bo w*alki z gruz 
l irą  i chorobam i zakaźnym i n ic moź 
na sobie w yobrazić bez w*alki z a lko­
holizm em .

O p o w i a d a ł a m  o zabaw*ach b ez  w ó d  
k i ,  dw*óch w* P io t r o p o lu ,  w* R zeszy , 
p o d  N ie m e n c z y n e m ,  o w e s e la c h  bez 
w ó d k i ,  p r o p a g o w a n y c h  p r z e z  inasze 
p r z o d o w n ic e ,  o j a j k a c h  (opa-trzony*eh 
h a s ł a m i  przeciw*gruźliczny*m-i, h ig ie n  i 
c z n y m i  i a n t y a lk o h o l o w y m i ) ,  s p r z e d a  
w a n y c h  n a  r y n k a c h  w a lo ń sk ich  p rz e z  
c z ło n k in i e  iia-szego T o w a r z y s t w a ,  o 

J se rcach ,  k t ó r e  się  ukazały* n a  j a r m a r  
k u  K a z iu k o w y m  z n a p i s a m i :  „ O d  w ó  
d k i  n o s  c z e r w ie n ie je " !  „M ój g o łą b k u  
r.io p i j  za w ie le" !  ,,K o c h a m  cię  gdyś  
m e  p J j a ł y S  Ś m ia ł  się z ja z d  z lycli 
se rc  K a z iu k o w y c h ,  j a j k a  z h a s ł a m i :  
. .G ru ź l ic a ,  n ę d z a  i z b r o d n i a  —  to nie 
odłąc-zni p r z y ja c ie le " !  „ N im  w y d a s z  
n a  w ó d k ę ,  s p r a w d ź  czy* m a s z  n a  m a  
sio  i j a j a " !  —  krążyły* z r ą k  do  r ą k .  
P o w i e d z i a ł a m  z j a z d o w i  o p o g a d a n ­
k a c h  p r z e c iw a l k o h o lo w y c h .  j a k ie  
p r z e z  R a d io ,  l e k a r z e  Tow arzy*slw a 
w y p o w i a d a j ą  o i o d c z y ta c h  p o d c z a s  
kursów* d la  p r z o d o w n ic  z d r o w ia  i  o 
s f a ty m  n aw o ły  w a n iu  do  w ą lk i  z p i j a ń  
s lw e m  p o d c z a s  w*szyslkich t a k  b a r ­
d zo  liczny*ch o d c z y tó w  na  w*si. O p o ­
w i a d a ł a m  o n a s z y m  p i ś m ie  „G łos  Zie 
m i" ,  gdz ie  n ie m a l  w* k a ż d y m  n u m e ­
rze  je s t  h a s ło  lu b  w z m i a n k a ,  a  częs to  
a r t y k u ł y  p o ś w ię c o n e  t e m u  zagad-nr*- 
rnu. I  o k a z a n i a c h  ks .  Ś le d z ie w sk ie g o ,  
c z ło n k a  z a r z ą d u  n a s z e g o  T -w a  i o j e ­
go w ieg z o - ry n k a ch  K o p  o w y c h  p r z e z  
R a d io ,  w* k t ó r y c h  ty l e k r o ć  lu d z i  od 
w ó d k i  o d s t r ę c z a .

P o d o b a ło  się Z jazdów i. O d p o w ie  
d z ia ł  g rz m o t  oklasków* ie sob ie  je 
p r z y p i s a ł a m ,  W a m  to  dziś  o d d a j ę  k o  
c h a n i  lu d z ie ,  c z ło n k o w ie  n a s z e g o  T o  
w a r z y s t w a  P rz ec iw g ru ź l ic zeg o ,!  V, an i  
P rz o d o w u i ice  Z d ro w ia ,  d z ie ln e ,  w y t r -  
w a ł t  n a s z e  p o m o c n ic e .  D la te g o  W a m  
się  to  n a le ż y ,  że W v  n ie  m u s i c i ę  a 
p r a c u je c i e  d la  d o b r a  inny*oh i n a  fvm  
j io lcga  W a s z a  z a s łu g a .

W ie c ie  od  czego  z a c z ą ł a m ?  —  że 
p r e z e s  n a s z e g o  T - w a  gen . L u c j a n  Ze 
i ig o w sk i  iest a b s t y n e n t e m ,  n ig d y  n ie  
p i j e  w ó d k i ,  naw*et p r z y  u r o c z y s to ś ­

c i a c h  p o s p o l ic ie  zw*anycli „obłew*a 
u l e m " .  O p o w i a d a j ą  o n im ,  ze k iedy  
by*l jeszcze  m ł o d y m  o f ic e r e m  i s l u ż \ ł  
w w o j s k u  r o s y j s k im ,  z m u s z a n o  go 
k ie d y ś  d o  w y p ic i a  kie'li.-,z'ka w ó d ł  i, 
o p a r ł  s ię  te m u .  W t e d y  j e d e n  z pułków* 
ników* s t a n ą ł  n a  b a c z n o ś ć  i z a w o ła ł :  
„Z a  z d r o w ie  c a r a " !  W s z y s c y  o b ec n i  
w y p i l i  b e z  w a h a n i a ,  a le  g e n e r a ł  Ż e ­
l ig o w s k i  m i a ł  othv*ąga i w te d y  o d m ć -  
wił.  Za R> go u r ź e n ie s io n o  w*głaib Rn-l* A O V
sii.

N ie c h ż e  -p rz y k ład  N asz eg o  D ro g ie  
go  P r e z e s a  z w a n e g o  „ch łop -sk im  ge 
n e r a ł e m "  p o u c z y  w a s  ja-k n ie u g ię c ie  
I rz e b a  s ia ć  p r z y  z a s a d a d i .

W i e le  b y ło  s p r a w o z d a ń  /  l ic z n y c h  
o r g a n iz a c y j ,  n ie  b ę d ę  t.utaj ic h  s t r e s z ­
czać .  C h c ia ła b y m  ty lk o  p r z y to c z y ć  
.*iokaw*sze z d o b y c z e  w  roz jpow szech  
n i a n i u  vJa lk i z a l k o h o l i z m e m .  A w ięc :  
T o w a r z y s t w o  T r z e ź w o ś ć  w W a r s z a -  
w*ie, p o d  k i e r o w n i c t w e m  w ic e p re z e s a  
J a n a  S z y m a ń s k ie g o ,  u r z ą d z a  co  10 
dn i w ie c z o ry ,  n a  któr<* s k ł a d a j ą  się 
k łn f ić r t ly  i o d c z y ty  p o ś w ię c o n e  ide. 
a b s ty n e n c k ie j .  N a  w-ieczory te  p rz y  
r l io d z ą  t ł u m y  ludz i .  P r ó c z  te g o  T-w*o 
Trzeźw*ość z o r g a n iz o w a ł o  j e d y n e  w 
ś w ie c ie  M uzeum  Przeciw alkoholow e,j 
na k tó ry m  nasze T ow arzystw o ma 
sw oje m iejsce. W id z im y  t a m  n a s z e  
p l a k a ty ,  f o to g ra f i e ,  l e g iU m a c je ,  u lo l  
ki i  pis-m-a. M ie jsce  to w z b u d z a  p o w  
s ze c b n  e z a  i-nit e r e  s o w* a n  i c .

A b s ty n e n c k a  L ig a  Kolejoweów* p o  
s ia d a  j e d y n y  w* E u r o p i e  W agon —  
W ystaw a do W alki z Alkoholem. — 
W a g o n  t e n  k r ą ż y  poa c a łe j  P o lsc e  z 
o s o b o w y m i  p o c i ą g a m i ,  s ta je  n a  s t a r  
j a c h ,  n a  p r z e j ś c i a c h  p rz e z  to ry .  L u ­
d z ie  p r z e c h o d z ą c  p r z e z  t o r  k o le jo w y  
w s t ę p u j ą  d o  n ie g o  i z w ie d z a j ą  tę  w y 
s ta w ę ,  przy* o k a z j i  o d b y w a j ą  się o d ­
cz y ty .  S p o d o b a ł  m i sie  len  w a g o n .  
W ie c ie  co  lu d z ie ?  D o c z e p im y  c h y b a  
do  n ie g o  d r u g i  w*agou z W y s t a w ą  
P rz e c iw g ru ź l i c z ą .  N ie c h  t a m  lu d z i s k a  
p o  c a ły m  k r a j u  się  d o w ie d z ą ,  że i  z 
g r u ź l i c ą  w sz ę d z ie  t r z e b a  w a lc z y ć ,  i że 
o n a  s z e lm a  n ic  le p sz e g o  od w*ódki.

N a d  t r y b u n ą  m ó w c ó w  w id n ie je  
w iellł i p l a k a t  „ P r z y s z ło ś ć  N a s z a " .  —  
P y t a ł a m  o z n a c z e n ie .  W y t ł u m a c z o n o  
n u .  że  to  z a p o c z ą t k o w a n e  w* W a r s  z a 
w ie  je sz c z e  s p r z e d  w o jn y  h a s ło ,  k tó  
r e  p r ź y j ę ły  w s z y s tk ie  T o w a r z y s t w a  
P r z e c iw a lk o h o lo w o  w  c a ły m  św iec ie  
i o z n a c z a j ą c e ,  że p r z y s z ło ś ć  n a l e ż y  tył 
k o  d o  trźew*y*cli. S y m b o le m  w a lk i  z 
a l k o h o l i z m e m  je s t  s z a r o tk a ,  s k r o m ­
n y  k w i a t e k  rosnący* ty lk o  n a  n a jw y ż  
szyi h  s z c z y ta c h  g ó r s k ic h .  T r z e b a  się 
p i ą ć  w y s o k o ,  ż e b y  go zerwać'.,  ,

D r. M aria Fołaczyńska.

Uwaga!
W  tym miesiącu odbędą się walno ze­

brania członków T-wa w Sejmiku Przeciw­
gruźliczym:

w Turgielach i Małych SoleczniKa1"1 
dnia 12;

w Ławaryszkach fdla gminy mickun 
skiej 16;

w Miemenczynie 19; 
w Olkienikach 26;
Początek każdego zebrania zaraz p° 

nabożeństwie.
Pożądanym Jest lak najliczniojszy u 

dział wszystkich członków T-wa I or to- 
downie zdrowiu.
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RADIO NA WSI
P. Premier Sławor-SkładkowsKi za!eca radiofonizarę kni i

Akcja radiofonizacji kraju, prowadzo­
na przez Polakie Radio wspólnie z czynni 
kami społecznymi, może poszczycić się 
chlubnymi wynikami. W  ciągu łrzech lat 
doprowadzono ilość abonentów Polskie­
go Radia z 400.000 do cyfry zbliżającei 
się do 1.000.000, co w naszych warun­
kach jest już poważnym krokiem naorzód. 
Zamierzenia Polskiego Radia i czynników 
dążących do całkowitej radiofonizacji 
kraju idę jednak dalej. Cały kraj, a zwtasz 
cza małe miasteczka i wsie musza pokryć 
się tak gęstą siecią odbiorników radio 
^ych, aby nie było żadnego zakątka kra 
ju, w którym by odbiornik radiowy nie 
szerzył oświaty, kultury i należytego ro­
zumienia obowiązków obywatelskich.

Akcja ta doznała teraz wybitnego po­
parcia ze strony p. premiera gen. Sławoj- 
Składkowiskiego, który jako minister Sp. 
Wewnętrznych pismem okólnym skiero­

wanym do pp. wojev/odów, przewodni­
czących wydziałów powiatowych i pre­
zydentów miast, dn. 27 maja br. (Nr SG  
| 0- 9-1) zalecił przyspieszenie radiotoniza 
c podległych im terenów.

Doniosły ten c*kóln k, który będzie 
ffiał zasadnicze znaczenie dla dalszej ak- 
oji radiofonizacji kraju ma następujące 
brzmienie:

„Pismem okólnym z an. 14 stycznia 
>937 r. -Ir S. S. 55— 47-8 w sprawie popie 
ranie radiofonizacji (Dz. Urz. Min. Spr 
Wewn. Nr 1, poz. 7 z roku 1937) Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych zalecHo 
PrYiom przychylne ustosunkowanie się do 
akcji radiofonizacji, a w szczególności do 
Przedsięwzięć podejmowanych w fym za­
le s ie  przez Polskie Radio.

Podjęte prace nad spopularyzowa­
niem radiofonii nie doprowadziły jeszcze 
do pożądanych wyników.. Ponieważ zaś 
radio‘onia staje się nie tylko potężnym 
czynnikiem postępu kulturalnego oraz wy 
chowania obywatelskiego, lecz również 
czynnikiem o doniosłym znaczeniu z pun 

tu widzenia obrony kraju i propagandy 
Poczynań państwowych, przeto koniecz­
nym jest poczynienie dalszych starań w 

ip-unku przyśpieszenia radiofonizacji 
kraju.

Jednym ze sposobów popularyzowania 
radiofonjifc jesf przeprowadzenie radiofo­
nizacji zbioiowej, polegającej na L-worze- 

licznych ośrodków zb;orowego słu- 
clania, udostępniających odbiór radiowy 
dla najszerszych mas ludności, tak na te­
in ie  miast jak i wsi. Radiofonizację zbio 
'ową dałoby się osiągnąć przez zaopatrzę 

w odbiorniki radiowe urzędów gmin­
ach  oraz lokali i świetlic organizacyj spo 
ecznych itp. oraz przez zainstalowanie 

,Jr ędzen megafonowych przeznaconych 
uudycy, publicznych.
Z poczynionych obserwacyj w terenie 

ni-ka, z radiotonizacja zbiorowa rozwija 
S|9 o wiele szybciej w fycn przypadkach, 

y jesf prowadzona planowo, a inicjaty- 
w fym zakresie obejmują czynniki sa­

morządowe. Równoległe z rozwojem ra- 
diolonizacji zbiorowej idzie również po­
żądane podniesienie się radio-foni-za-cji i-n 
dywidua-inej. W związku z powyższym 
proszę pp. wojewodów i pp. przewodni­
czących w/dzia'ów powiatowych o spo­
wodowanie, aby nadzorowane przez pa­
nów związki samorządowe zajęty się or­
ganizowaniem zbiorowych ośiodkó-w słu­
chania eudycyj radiowych i —  w miarę 
możności —  finansowaniem tych ośrod 
kńw craz organizacją zbiorowych zamó­
wień i zakupów rado odbiorników rów­
nież na cele indywidualne. Zechcą pp, 
wojewodowie podjąć również ze swej

strony odpowiednie kroki w zależność; 
od specyficznych warunków miejscowych, 
które mogły by przyśpieszyć radiofoniza 
cję podległego panom terenu.

Nadmieniam w końcu, iż przemysł ra­
diotechniczny zaoferował dla Polskiego 
Radia specjalnie dogodne warunki przy 
nabywaniu większej ilości radiosprzętu, 

Przy wszelkich poczynaniach, dotyczą 
cych organizacji radiofonizacji terenu na­
leży zwracać się do Wydziału Propagan 
dy Polskiego Radie, Warszawa, ul. Mazo­
wiecka 5.

Siawoj-Składkowskt,
Minister.'1

Pierwsze radio na kresowej wsi
/ ł l r c j o  P o l « f c j ' e j  M a t i e r z  S z l r o f n e /

W  n ie k tó r y c h  o k o l ic a c h  P o lsk i ,  
r .w ła>/iz,i na  Z ie m ia c h  W s c h o d n .  r a  
d io  c iąg le  ji szcze  b u d z i  sensac  ję, a 
c z asem  n a w e t  z a s t r z e ż e n iu  co do 
s w y c h  p ra w  d z ia ła n ia .  C h a r a k te r y ­
s ty c z n y  n a  ty m  t le  n ie u f n o ś c i  in c y ­
d e n t  w y d a r z y ł  się p r z e d  k i lk u  d n ia m i  
n a  w s i  P o h r e b i  ,zcze k o ło  W ił  ej 1; i. 
W  je d n e j  ze szkó l P o lsk ie j  M a c ie rz y  

• S z k o ln e j  z a ło ż o n o  r a d io  la m p o w e .  
I n s ta l a c ję  p r z e p r o w a d z i ł  w y c h o w a w ­
c a  dziec i p. A n to n i  K ró l.  O czyw iście ,  
n a  uro-ozy.-stą d la  sz k o ły  i o k o l ic y  cłnvi 
Je o tw a r c ia  g ło śn ik a ,  s taw iły  się wszy.sj 
1U ie dziec i .  Zesżii  się t a k ż e  b a r d z o  
t łu m n ie  ok o l ic zn i  g o sp o d a rz e .  W ś r ó d  
ltfcn z n a jd o w a ł  się s ta ru s z e k  1 1 ó-letni, 
z w a n y  w ,o k o l i c y  . w y ro c z n ią  w si" .

Wszyjskioli audycy .j  w y s łu c h a n o  w  
.skupienii-u i ku  o g ó ln e j  s z cz e re j  r a d o ś  
ci .z p o s ia d a n ia  r a d ia .  J e d e n  ty lk o  
.s tar iiszek-. ,w virocznia‘i m ia ł  p o w a ż n e  
z a s l iz e ż e n ia  co do ,,p o w ie t r z a 11, z k tó ­
re g o  w e d łu g  na j lepszy  cli o b ja ś n i l i !  
p a n a  niau-czycicl.i -  sp ły w a ły  do  o d ­
b io r n ik a  s ło w a  i d ź w ię k i  m u z y k i  
S la r z e c  o św ia d c z y ł ,  że „ r z e c z  j e s t  d o ­
li ra ,  a l e  c h y t r a  i o c y g a n io n a "  i d o ­
m a g a ł  się a b y  nau c zy c ie l  p o k a z a ł

w re szc ie  „g d z ie  s c h o w a ł  tego , co g ra  
i g a d a “ . Ż a d n e  w y ja ś n ie n i a  n a u c z y - 

.•ęieia n ie mogły p r z e k o n a ć  s ta ru s z k a ,  
przy n a jm n ie j  n a  raz ie .

D odać  tu w y p a d a ,  że Dolska M a­
cierz  S /k o łn a  o d  d a w n a  ju ż  p ro w a d z i  
a k c j ę  z a k ł a d a n ia  r a d i a  w  sw y ch  272 
s z k o ła c h  w  ca łe j  P d łsce .  W  t y m  z a ­
k re s ie  l ł . M. S. w s p ó łd z ia ła  ze Ś połecz 
n y m  K o m ite t .  R a d io f o n iz a c j i  K ra ju  
D o ty c h c z a s  ,,M a c ip rz"  z a in s ta lo w a ła  
o d b io r n ik i  l a m p o w e  w  135 sz k o łac h ,  
p rz e w a ż n ie  r o z s ia n y c h  na  K re s a c h  
W s c h o d n ic h ,  a w ięc  tasrn, gdz ie  r a d io  
sp e łn ia  szczególnie w a ż n ą  r o lę  p o m o c  
ni-czą w  •ciężkiej p racy  n a u c z y c ie l s tw a  
po lsk iego , a  je d n o c z e śn ie  l r o z p r a s z a  
m r o k i  n ie ś w ia d o m o ś c i  w ś r ó d  lu d u .  
D z ię k i  te j  a k c j i  w y p a d k i  n i e w i a r y  i 
n ie u fn o śc i  w  s to s u n k u  d o  r a d i a  są ju ż  
z u p e łn ą  r z a d k o ś c ią ,  a h i s t o r i a  s t a r u s z  
k r  z Pohi;eJbDz-cza jesi c a łk o w ic ie  odo  
sobnioina. L u d n o ś ć  w ie jsk a ,  a  p r z e d e  
w s z y s tk im  m ło d z ie ż  g a r n ie  się do  r a ­
d ia ,  z d a j ą c  son ie  d o s k o n a le  sp raw a z 
k o rzy śc i ,  j a k i e  c z e r p a ć  m o ż e  z p r o ­
g r a m ó w  ra d io w y c h .

P r o g r a m  r a d i ó w t# d l a  w si
Od dn. 1Z.YI do dn. 18.YI 1938 r.

W  niedzielę, dn 12.YI w  porannej 
audycji dla wsi o godz. 8.15 „Gazetka 
rolnicza''.

O godz. 19.00 p. Aleksander Bogu­
sławski wygłosi pogadankę p ,t. „Sa-mo- 
ząd popiera spółdzielczość na wsi", w 

której omówiona zostanie rola samorządu 
w procesie rozwoju spółdzielczości

Pierwsza część popołudniowej audycji 
dla wsi poświęcona zostanie „Dniu spół­
dzielczości", a więc o godz, 15 00 na­
dany zostanie „Hymn spółdzielczy", po 
czym okolicznościowe przemówienie wy­
głosi Marian Sokołowski, przewodniczą­
cy komitetu „Dnia spółdzielczości".

C godz. 15.15 powłorzone zostan:e,

- dniu 16 czerwca słuchamy 1-szej audycji 
' elkiej Letniej Akcji Premiowej Pol. Radio

17.
Uli,

W .Aniu 10 czcrwiw mutanta będzie o
a0

g-
pierwsza audycja wielkiej akcji pre-

|'Vej, prowadzonej przez Polskie Radio w 
,E!SU trzech miesięcy Jetnich: czerwca, lipca 
Sleiipnia. W szyscy slucliacze będą się mo-Dj: ( _

Zapoznać w tej nudrcM z syg-n.-il-i mi wv-'Vnł. , . '
■awezymi rozgłosi t regionalni eh, co u-

I w dużym stopniu wzięcie udziału w 
“'ulej akcji p r e m io w i polegającej*aia okre- 

który z lvch syanałóiw j,v | najt>»v-ltlóry z tych sygnałów  
. eJ radiofoniczny, to •znaczy

1 ''Wi, 
hi

aacza — brzmi 
ę*izniej.

— zd Sn i om 
uajineldldyjmiej i naj

cZeslin:kó'W w ie lk ie j  a k c j i  p r e m io w e j ,

stojąca, jkwI -nafciom motoryzacji i radioto 
nizacji, oczekują liczne i niezwykle rcune 
nagrody: samochody, inoitocy.k-le, motorowe 
rv oraz luksusowe odbiorniki radiowe.

W wielkiej akcji premiowej mogą brać 
udział nie lylko słuchacze, klórzy opłacili 
abcwitmieiit za czerwiec, lipiec i sierjheń ale 
i tieli rodzimy, za-melidowane w tymi samym 
miejscu zamieszkania Ŝgo właściciel karły  

s rejuslrurcyjnej.

Odpowiedzi natęży nadsyłać -na specjal­
nych kuponach, które izamieszcza Tygodnik 
Radiowy „Antena".

nadane w roku zeszłym, spółdzielcze słu 
chowisko Antoniego Zachemsikiego p, t. 
„W  gromadzie".

O godz. 15.45 z Wilna —  regiona‘na 
1 ransim 11 j a z obchodu święta wiosny w 
Oszmianie.

O godz. 16.20 „Przegląd rynków pro­
duktów rolnych".

W eoniedziałek, dn. 13.VI o gudz. 21.00 
Zofia Jaxa-Bykowska wygłosi pogadankę 
p. I. „Dzieci jadą na wycieczki' .

W e wtorek, dn. 14.YI o godz. 19.50—  
„Skrzynka rolnicza" inż. W  Tarkowskiego.

W  śrcdę, dn. 15.Y l o godz. 19.50—  
z Poznania nadany ibędzie „Przegląd ora 
sy rolnicze j" w opracowaniu inż, Ireny
N i e wo dn i c z a ń sik i e j.

W  czwartek, dn. 16.YI o qodz. 15.00 
audycja cl i a młodzieży wiejskiej p |. „Jak 
młodzież łowicka witała wiosnę"

O godz. 15.30 —  aktualna pogadanka 
rolnicza. I

O godz. 15.40 —  z Krakowa- tramsm fo 
wana będzie regionalna audycja p t. 
„Oj siano, isiaino, siano zielone", w opra 
co-wa-niu Romana Siekańsikiego. W  audy­
cji wezmą odział zespoły ludowe z By-d- 
iins i Krzywopto-tó-w.

W  piątek. dn. 17.YI o godz. 21.00 —  
„Skrzynka rolnicza" imż. W Tarkowskiego.

W  sobotę, dn. 18.YI o godz. 21.00—  
inspektor Bolesław Składziński wygłosi z 
cyklu „O organizacji gospodarstw" po­
gadankę p. t. „Uprawy po sprzętach pa­
stewnych".

Jak poprawie odbi6r 
na detektor?

(Dokończenie).
Rzadko się zdarza, żeby zły odt>'ór 

miał swoją przyczynę w odbiorniku. Josl 
on Łak mato -skomplikowany tak wy 
godny w obsłudze, że gra bez żadnych 
kłopotów. Trzeba -ed-nak jemiu i oświą 
cić parę chwil przy -prawd^aniu całości, 
Do odbiorników firmowych, zbudowanych 
solidnie w zarnikn-i-ętych. skrzynkach nie 
radzę zelg-lądać. Jesf tam tylko parę dru­
tów, kondensator i cewka, wszystko za­
zwyczaj starannie i mocno polulowane 
Zwrócimy natomiast uwagę na kryształek 
i słuchawki. Jeżeli (kryształek g-ra już dość 
długo,’ rok, czy dwa, powierzchnia jego 
w zetknięciu z powietrzem straciła Irochę 
swych wlas-nosci detekcyjnych i coraz 
trudniej znaleźć esl czuły punkf, w kió- 
rym odbiór jest najsilniejszy. Trzeba w;ęc 
wtedy pop-ros łu  wyjąć 'kryształek z o d - 
ra-wki i albc wynyć go w eterze, albo roz 
łupać nożem po -połowie i umieśoić część 
środkową naprzeciw igły. Ponieważ naj­
większym wrogiem kryształka iesi kurz 
i tłuszcz, nie należy go nigdy dotykać 
p?''cami, afe bra-ć przez papier, Oiprawika 
do kryształka powinna z łych samych po­
wodów posiadać szklana rurkę ochron 
ną.

Sprawdzając lak systematycznie wszys 
tko doszliśmy do słuchawek. Żeby się 
przeelkonać czy nie są one słabo namag­
nesowane, odkręcamy muszlę i lekko pod 
no-simv okrągłą blaszkę. Jeżeli ma-gnesy 
staw-iaja znaczny opór i -jeżeli Irudno jes| 
nam oderwać blaszkę, oznacza to, że słu­
chawki są dobre. Może się zdarzyć i lak, 
że blaszcika spadnie pop.osłu sama na 
podłogę. W  edy naf-uramie (rzeba oddać 
stuchawiki do namagnesowania ja-kiejś so­
lidne' firmę, -co zresz-ta nie -jes-i koszlow- 
ne. Samemu maonesować słucha-wiki ni 
komu nie radzę. Równocześnie leż spraw 
dza-mv sznury od słuchawek czv nie sa 
qdzies przerwane. Da-ja się to odczuć, je 
żeli podcza-s audycji -nałozym 0 słuchawki 
na uszy i  będzie-my Dofrzęsali sznurami. 
Jeżeli sznury słuchawkowe sa noprzery. 
wane, wystąią Irzaski i przerv/y w a,udvrii.
C. cąc by słuchawik. służyły nam dobrze 
i długo, ..ie wolno rzucać ie na podłoqe, 
en, skręcać sznura, co rdbi-ą liekfórzy słu 
chacze- w roztargnieniu, słuchając audy 
cyij.

Na fvm y/ycze-rpaliśmy nasze w ska­
zówki. Tv,m wszystkim, którym one choć 
w częśc n-omcoa p'zesyłamv, mówbc 
sfylem radiowym, życzenia -dobrego od. 
bioru.

Gdybv cz/łeimcy nasi mieli ia.kieś 
l-nne wa-Io)!iwo'ci czv zma-rl-wi-enia z od 
biernikiem radio-wv-m. orosimy o mapisa-
o-;e do naszej redakcji i zaznaczenie na 
kopercie: „Dział radiowy'.

W10 dpi tanich odbior-
u

W  celu udostępnienia naby-c.a dob­
rych i tanich odbiorników bateryijnych i 
detektorowych, szczególnie dla prowin­
cji, Społeczny Komitet Radiotonizacji -Kra­
ju organizuje od 20 do 30 czerwca b. r. 
w porozumieniu z firmami wileńskimi im­
prezę ood nazwą „10 dni tanich odbior­
nik'.yy". iNa ten okres 4 firmy wileńskie 
ob-i.inżyfy ceny swoich odoiorników. O 
bliższe informacje zwracać się można do 
Regionalnego Społecznego Komifetu Ra- 
'diołoinizacjr Kraju, Wilno, ul. Mickiewicza 
22. lub do następujących wileńskich firm 
radiowych: Czesław Dagis, u-l. Mickiewi­
cza 6 ; F-ima „Dinarnic", ul. /ielka 16; 
Jam Dz-ieje-wi, ul. Wileńska 35; -F-ima „Elek­
tron," ul. Wielka (Pohulanka- 2, -róg Zawał- 
nej.
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Kalendarzyk tygodniowy
12 CZERWCA — NIEDZIELA 

Jana W., Onufrego Pust.
Wseliód słońca g. 2,44. — Zachód g. 7,52

13 CZERWCA — PONIEDZIAŁEK 
Antoniego Padewskiego W.

Wschód słońca g. 2,44- - Zachód g. 7,53
14 CZERWCA — WTOREK 

Bazylego W iclk. B W.
Wschód słońca g. 2,44 —- Zachód g. 7,54

15 CZERWCA — ŚRODA 
Wita, Modesta i Krescencji Ml M. 

W'schód słońca g. 2,44 — Zachód g. 7,54
16 CZERWCA — CZWARTEK 

Benona B. W.. Jnlilty  i Justy ry  
Wschód słońca g. 2,43 — Zachód g. 7,55

17 CZERWCA — PIĄTEK
t  Jolanty W.. Innocentego 51. 

Wschód słońca g. 2,43 — Zachód g. 7,55
18 CZERWCA — SOBOTA 
Marka i Marccłiina JF, M.

Wschód słońca g. 2,43 — Zachód g. 7,55

Nowinki radiów.
Rozmowa Adwertki 

z dziadźkism Adolfem
Doorydzień dziadźka Adoif. Cuści 

ze wszystkiem późno pobudził sie.
—  Przyznać się tobie Adwertka to ja 

całą noc i nie spaił.
—  Zmartwiennia dziaaźka rmaĄ?
—  I jakie zmartwień nie. Dom jak wi 

dzisz okura+nie przebudował. Dwa iokoi 
dla letniaików odstyon, a letniaków nie 
ma. Pieniędzy wydał, a Ietniaxów jak n.e 
ma ,1ak nie ma, Gazety oiszo jurysty, tu­
rysty. Mniiaki, letniaiki, -a: dzie oni som. 
Oszukanstwo i kon.ee.

—  Gdzie lam oszukanslwo, nijakiego 
oszuikainstwa lut nie ma. U mnie juz dwie 
rodziny zakwaterowawszy sie.

—  Powiedź powiedź. Co to ty takie­
go zrobił? Toź u ciebie taki sam dom, 
Iaik i u mnie.

-— Ci ze wszystkim nie było, ci po- 
szedszy 'obie? Gadaj prawda, dziadźka 
Adolf.

—  Prawda powiedziawszy, lo ,eden 
oan był Ale nosem pokręcił i poszed. 
Musi coś nie spodobawszy sie jemu?

—  Może pluskwy u dziadźki son?
— A broń Boże, wszyslki-a pogubił.
—  Może brudno?
—  A co ty gadasz. Chata biaieńka-, 

czyścieńka, jak u Wiiin.i.
—  Łóżki niewygodne.
—  U mieści kupił.
—  Krzesłow nie ma.
—  Son. I szafy i słoł i umywalka.
—  A radio jest?
—  Po prawdzie powiedzieć, ło I nie

ma.
—  du dziadźka Adolf, teraz ia wiem, 

czemu u ciebie letnłki nie wodzon sie. 
Bpledź do miasta i kup radia. A fo jak 
deszcz na trzy dni zawiedzie sie. ło co 
oni u dziadźki robić bertdo. Do lasu nie 
ma i?k. nad rzeka mekro. Mu co robić! 
Radia słuchać trzeba. I.

Wiosenna burza
przyczyniła sią do radiofeni- 

zacji wsi
W ciekawy sposób przeklinali siy Osbri- 

r:io do radia mieszkańcy wisi kresowej Bu- 
jainęzwo. Oto podczas jednej z wiosennych 
burz pioruny zapaliły we wsi (iwie chałupy. 
Piorun, który uderzył w należycie zainsta­
lowani! antenę, nie wyrządził iżad.noj szkody.

Ludność Bu jamową •zakupiła w ciągu os- 
taliuich iparu dni ló  odbiornrków radiowych 
a nad wsią wznoszą ispę już dzisiaj liczne 
maszty antenowe, yreluiąee z powodzeniem  

rolę piorunochronów.

Tygodnik dźwękowy 
Pohklecp R*d?a

Polskie Radio wprowadziło do sw \oh pro 
gramów jcszczfe0jedną nowość, -ie.st nią Ty­
godnik Dźwiękowy — audycja'stula w TąJF 
racowarritt Wikiora Trośeianki.

Tygodnik Dźwiękowy będzie ]irzedstawia) 
słuchaczom zarówno aktualności w ścisły.u 
(ego słowa znaczeniu, jak i najciekawsze 
fragmenU ważnie j&żych wydarzeń, które by 
ty jrtż nadawane w eałośei w transmisji ra­
diowej. W  ten sposób otrzymają radiosłu­
chacze zradiofonizowany przegląd ostatnich 
wydarzeń godnych uwagi, w po.Slaci repor. 
taży z życia utrwalonych na taśmie dźwię­
kowej i połączorneh słowem objaśniającym

Tygodnik Dźwiękowy na da w.-i n będzie 
stale w niedzielę o godz. 17,80.

Ważniejsze audycje radiowe
od dnia 12 do Ib czerwca 1938 r.

NIEDZIELA dnia 12 czerwca 1938 I. 
Prugi.im ogólnopolski

9,15 — Transmisja uroczystości z Kra ko 
wa z okazji przywiezieniu do oPlski relii. 
wij św. Andrzeja ABtiBoh. 13.00 — „O wyda 
niu sejanowyiin dzieł Mickiewicza" — szkic 
literacki. 16,30 — „Dzwon Króla Zygmun­
ta" — słuchowisko po-etyclkic/ 21,00 — „Ta 
joj“ — wesoła rnidycjOTze Lwowa.

Radio wileńskie.
9,05 — Gawęda świetlicowa?1il,4;> „W 

świetle rampy" — felieton Kazimierza J.eezy 
akie,go. 20,00 - „Łozą pomoże starym i ma- 
łym" ł n  wieczoryiiika.

LONILPZiAŁEK dnia 13 czerwca 1938 r.
Program ogólnopolski

15,l j  — Nieznuiui sprzymierzeńcy i wro­
gowie" — pogadanką dla dzieci. 16,45 — „V, 
linnamickim Pekinie" — repbr.taż. 19,30 •— 
„Z ekran-ii u u mikrofon" — koncert. 21,10
— „Zapal sobie pa-pie2>sa“ audycja inuzycz
iKi-slownu.

Radio wileńskie.
15,30 — Recylacjri -prozy: „Czarny ster­

nik —’ oipo.wiądanie Josepha Conrada Ko­
rzeniowskiego. 17,00 Kawzda regionalna 
C.iotiki Albi-ifowej. 17,16’— „Wiedeń, ojczyz 
na otperetki" — pogasi arnika muzyczna. 17,45
— Skrzynka ogólna — prowadzi Tadeusz Ło 
palcwski. 21.00 — Audycja dla wsi: Pielęg­
niarka spolec/nni na wsi.

WTOREK, dnia 14 czerwca 1938 r. 
Program ogólnopolski

15,1 o - „Jawor, jawor, jaworowi ludzie" 
- mfjka dla dzieci. 16,45 — „Jan Matejko"

— opowieść biograficzna. 22,25 —  Mozaika 
muzyczną.

Radio wileńskie.
11,-10 Wyjątki z oper pa.bkkdrJłph 1 y).

KOEDUKACYJNE LICEUM  HANDLOW E

rOEDUKKGYJNF L IC f IIn IM IS T R A G Y J ‘4F
POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRZEWIENIA WIEDZY 

HANDLOWEJ I EKONOMICZNEJ W WILNIE
Kurs nauki trzyletni.

D o k la sy  I l ic eu m  p rz y jm u je  s ię  k a n d y d a tó w  n a  p o d s ta w ie :  ś w ia d e c tw a  
u k o ń c z e n i  i g im n a z ju m  o g ó ln o k s z t a ł c ą c e g o  lu b  g im n a z ju m  z a w o d o w e g o  
lu b  t e ż  in n e g o  ś w ia d e c tw a ,  u z n a n e g o  p r z e z  w ła d z e  s z k o ln e  z a  r ó w n o w a ż n e .  
W iek  o d  la t  16—3 0 .  O b o w ią z u je  e g z a m in  w s tę p n y .

U P R A W N IE N IA :
1) P o  d w ó c h  la tach  nauk i p r a w o  w s tę p u  d o  s z k ó ł  w y ż s z y c h  p o ­

k r e w n e g o  z a w o d u  n a  ró w n y c h  z a s a d a c h  z a b s o lw e n ta m i  l ic eó w  o g ó ln o ­
k s z ta ł c ą c y c h ,  d o  in n y c h  s z k ó ł  w y ż sz y c h  po  z ło ż e n iu  o d p o w ie d n i c h  e g z a ­
m in ó w  u z u p e łn ia ją c y c h .

2) P r a w o  d o  s k r ó c o n e j  s łu ż b y  w o js k o w e j ,  o raz  w s tę p  d c  sz k ó ł  
o f ice rsk ich .

3) P o  u k o ń c z e n iu  k la s y  III s p e c ja ln e j  a b s o lw e n t  o t r z y m u je  l ic en c ja t  
h a n d lo w y  lu b  a d m in is t r a c y jn y ,  s tw ie rd z a j ą c y  p r z y g o to w a n ie  d o  w y k o ­
n y w a n ia  p ra c y  w z a w o d z ie .
Inform acji udziela , o raz przyjm uje zapisy  k ancelaria  Liceów, Wilno, ul. M ickie­

wicza 18, te lefon 14-14.

Rolnicy! Brońcie się przed grozą gradobicia!
Od t e |  k l ę s k i  c h r o n i  4 y l k o  u b e z p i e c z e n i e

w Powszechnym Zakładzie 
Ubezpieczeń  ̂IYzajem  uych

który 134-letnIą swą pracą daje gwarancję solidności, zapewniając niskie 
taryfy, dogodne warunki kredytowe i szybką wypłatę odszkodowań.

Informacyj udzielają i przyjmują ubezpieczenia Inspektoraty P. Z. U. W. w każdym mieście powiatowym, oraz liczne placówki 
ajencyjne. Oddział na woj. wileńskie i nowogródzkie w Wilnie ul. Mickiewicza 18.

13.00 — Wesołe orkiestry (płyty). 17,00 — „O 
kierunek narodowy w fotografice". 19,50 — 
,.\V mojej wsi" — pogadanka Wacława Kii 
imiszew.sikiego.

"ŚRODA, dniu 15 czerwca 1938 r.
Program ogólnopolski

15,15 —- „Wszystkiego po tbocEu" — au­
dycja dla dzieci. 16,45 — „LoUticmo sanitar 
rle" — odczyt. 19 30 — Polska muzyka ta­
neczna z  płyt. 19,50 — Audycja dla wsi. 22.16 
„Mikrofon wśród gwiazd" — repurlaż z płyl.

Radie wileńskie.
'15,1*5 — „Popołudnie speakera1 -  zapo- 

wiajdu Kazimierz K icniew icz^l7,00 —  Poga­
danka radiotechniczną Mieczysława Galskie 
go. 17.10 — „Hrabina Abbegg" - audycja 
słowno-muzyczna. 17,15 — Z njjBzłigd kraju 

Na granicy łotewskiej" — pogadanka Jana 
Huszczy 19,50 — Audycja dla rolników: „Ja 
kie mamy łąjti" — pogada inka inż. łózefa 
Stesilśiywi.cza.

CZWARTEK, duia 16 ezerwea 1938 r.
Program ogólnopolski

9.00 — Transmisja uroczystości Bożego 
Ciała ze Spały.
Śr.OO — Audycja dla wsi. 16,15 — Muzyka 
taneczna z płyt. 17,30 — Reportaż z żA'cia.
19.00 — Oryginalny tea-tr wyobraźni: „Kara 
bela dziadunia". 19,15 — „Wiosna i mi­
łość" — koncert rozrywkowy.

Radia wileńskie.
17.00 — Pogadanka aktualna. 19,45 — 

„Wiosna i miłość" .koncert rozrywkowy w 
przerwie „Wesoły kwadrans" skecz Luster li

_go Nielubyily p. i. , W.iowi1. i m iłość.

PIĄTEK, dnia 17 czerwcu 1938 r.
Program ogólnopolski

17.00 —  Muzyka lancCzniu, 18.45 —  „Kr i 
ni-ka liieraćitą". 21.00 — Audycja dla wsi.
21.10 — Niebezpieczna konkurencja — w odc  
u ii ■lnunoryslyrz.ny.

Radia wileńskie.
14.00 — Muzyka popularna (pfytySffi^llll 

- •  Co interesuje słuchaczy — pog. 21,60 - -  
Czylanki wiejskie: „W oknie" — opowiada­
nie Józefa Ignacego Kraszewskiego. 22,10 - -
Koncert rozrywkowy 
mowych (ptyls).

udziałem gwiazd fi.l̂ j

JU

SOBOTA, dnia 18 e z e rw e a  1938 r. 
Program ogólnopolski

15,15 — Słuchowisko dla dzieci p. t. „Mo 
ty lord". 16,00 — „Mikrofon wśród gwiazd"
— reporlaż z p lvt: 16,4-5 — „Ci co zostali na 
lyłuolT — pogadanka. 18,45 — „Poronin" w 
„Księdze ubogwh1 Jama Kasprowicza —  tow łl 
drans poetycki. 22,10 — Godzina niespodzia 
nek.

Radio wileńskie.
13,00 —  Mała skrzyneczka — prowadr-1 

Ciocia Iłałtr. 14.00 — Muzyka popularna p!.v 
(\i. 17,00 —  Grają orkiesHy ludowe. 19.36
— Melodie. W ileńszc7v/ny. 21.00 L— Czylank1 
wiejskie: „W oknie" — opowiadanie J. I- 
Kraszewskiego.

N e z w y U e  b a rc e  p !o ru n a
Z Szamotuł (woj. poznańskie) donoszą 

o niezwykłych harcach pioruna. Mianowi­
cie podczas ostatniej burzy jiorun ude­
rzał najpierw iw stojącą obók domu t 
połę, skąd przedosjał się do mfeszkarw 
Wifkowiaków, gdzie ob sgi kilkakrotni® 
sufit, spalił firanki przesunął Się po sza­
fie, niszcząc wiszące na niej ubranie, wyr 
wal narożnik wielkiego ściennego lustr d 
po stłuczeniu szyby w zegarze i w jed­
nym z obrazów, poraził siedzącego w iz­
bie iWifkowiaka. Z kolei grom przebieg 
do sąsiedniego mieszkania Kędziorów, 
znajdującego się w tym samym domd 
gdzie również obiegł izbę, zdruzgota 
jeden z obrazów i uderzyr! wreszcie 
podłogę pozostawiając w miejscu u,sci®  

dwa duże leje.
Tak Witkowiaik ijaik i jego iorra ora? 

oboje Kędziorowi© utraciły chwilowo pr*V 
tommość. Cudem ni romal ocalały dzie®1 
Wiłkowiaków, Iktoie podczas harcu pi® 
runa spały w żelaznym f-órku, nad który11

CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wiersz mllhnełro wy przed lekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za łekslem 20 gr. Ogłoszenia seryjne w/g umowy. Ogłoszenia drobne 15 gr. 
za wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabelaryczne, cyftowe I specjalne o 20°/# droiej. Układ przed tekstem I w tekście 4-łamowy, 

za tekstem 8-łamowy Administracja zastrzega soblo prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

Wyclewca: Spółdzielnia Wydr wnlcza „G łos Ziemi" z ogr. odp. Redaktor: Stanisław Odlanlckl-Poczobutt.
■ n
Drukarnia „Znicz" Wilno, Biskupa Bandursklogo 4.


